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Drobne ogłoszenia 
za fIowi 10 groszy — 
Ogłoszeni# zwykłe 1 
miiim. jedna t«ms 
20 gr. — Wiersz w ru
bryce .Nadesłane* je
dna lama zi. 0 60 — 
Wiersz mtlm. po kro
nice jedna lama zi. 
OO.lOgloszenia przed 
lekstenł wiersz roilim.
gdna lama zł. 0 75 - 

ia poBiUku)4cycb 
pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłosze
nie bez względu na 
li ość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia mairym. 
i korespondencje pry
watne za jedno słowo 
15 gi. — Za skład ta- 
be-ia tyczny, kombino

wany 50 proc.
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K R A K O W S K I
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Prenurr.ei.ua wy
nosi w Krakowie 
mieś. zi. 3'40, z 
odnoszeniem do 
domu z!. ó o0 — 
Zamiejscowa zi. 
4 20 — Zagranicą 

zł. 7-00.
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Skutki teoretycznych 
wyroków.

Krwawe zajście we Lwowie BoiwimOechowski 
powinna raz wreszcie otrząsnąć nasz Rząd z tej 
bierności, z jaką  w ostatnich czasach odnosi się 
do komunistów'. —  Widzimy, że akcja komuni
styczna w Polsce z roboty podziemnej przeszła 
Już do roboty oficjalnej, a w ostatnich miesiącach 
nabrała już cech prowokacyjnonc-yniicziiych. Gdy 
dwa lata temu Moskwa importował?! do Polski 
swych agitatorów/.-- którzy bali się wyjść z roli 
szczurów kanałowych, bo natychmiast natrafiali 
na sękaty kij policji i na pięść społeczeństwa, — 
to dziś agitatorzy moskiewscy dawno już porzu
cili rolę miazmatów infekcyjnych, a nabrali real
nych kształtów, urągają sądownictwu polskiemu, 
w ykonują swoje wyroki śmierci jfgydane na tych 
czy  owych przedstawicieli polskihc władz bezpie
czeństwa.

Żyd Naphtali B'otwim wykonuje cynicznie wy
rok  na policjancie polskim, pewny bezkarności, 
nawet z pewtnem poczuciem bohaterstwa. Bo cóż 
mu stać się może?

Czeka go najwyżej kilkumiesięczny areszt śled
czy, potem rozprawa sądowa jest dla niego jakby 
„comedia. del orto“, na której wygłosi kilka ko
munałów z prawd Bucharina, kijka kanonów ety
k i i pojęć Lenina, potem przymusowe wysłucha
nie wyroku śmierci, który Naphtali Botwin za
kończy sterotypuwym. okrzykiem: umrę a nie
odradzę komunizmu! —  potem w sali rozpraw za- 
.ni onuje trzeci internacjonał, w kiońcu policja wy
wlecze jego, Naphtali Botwina, za nszt z lawy 
oskarżonych do kaźni. ale potem, potem... noty 
dyplomatyczne, wagon pierwszej klasy aż do gra
nicy, pachołki Fntnzego będą przed nim Naphtali 
Botwimem prezentować broń, zagnają „nam gero- 

ja m “ i Naphtali Botwin za kalki miesięcy z ręka
mi w k5 odzieniach będzie ptromenował w aureoli 
chwały po kam a n r  Filipowa, czy grał w małego 
konika w Ermitażu na Tw ersklej. Towarzysze zaś 
Dawid Tueh, Gedali Bpiegelglas, czy Jan k iel R ó
żański będą serdecznie towarzyszowi Napbtalemu 

ściskać dłoń jako pogromcy burżuazyjno-rcafccyj- 
uej policji polskiej. Ja k o  zakładnik za towarzysza 
Naphtalego wrócą do nas jak iś sędziwy kapłan 
polski, który nikogo nie zamordował, a kochał 
swym gołębim sercem swoją owoizamię i za to 
dostał się w ciemne podziemia Guipa, gdzie na 
cale życie wyciśnięto na .jogo dobrych oczach s-ty- 
gmat przestrachu bliskiego obłąkania.

Wymiana zOstala dokonana: glowa za głowę.
Na mord we Lwowie nie możemy się zapatry 

wać jak  na jakiś niesłychany fakt, który zasko
czył nas nieprzygotowanych. Myśmy swoją apa 
t ją , swoją biernością stworzyli ten fakt. Prowa
dzona bez przerwy miedzy Warszawą a Moskwą 
akcja  wymiany jeśt tak znaną i oficjalną, iż każ
dy żydziak z pod Żelaznej Bramy ozy z Kazimie
rza, niosący w spodniach pięć odezw do pracują
cego proietarjatu, wie, że w razie aresztowania 
znajdzie się w Zdułbuoowie, gdzie z odpowiednimi 
honorami zostanie przez przedstawicieli czerwo
nego rządu przyjęty. Kto dziś się boi być agita
torem komun ist yczjn ym ?

Botwin strz e la .E n g e l strzela policjantów pol
skich, na rogu ul. Zgoda i Cłunielnej pi'zed wy- 
Stawą Mar ja  na Fuksa zabijają komuniści policjan
tów, ramą kionia i dziewiętnaście Osób z publicz
ności, a odpowiedzialność ich nabiera form gro
teskowych w momencie, gdy w komisarjacie po
lic ji z timterem bohaterstwa w głosie mówią: je 
steśmy komunistami!

Nie bawmy się w niepotrzebne osłonki, powiedz 
my sobie prawdę: w naszych mózgach wytyczy- 
iśm y jakąś demarkacyjmą linje między mordują
cym komunistą a mordującym z innych pobudek. 
I .c o  najgorsze, że ta demarkacyjma linja istnieje 
nietylko w głowach zwykłych obywateli, ale 
w głowach naszych władz! Jakim  prawem żąda
my od naszej policji tropienia i śledzenia komu
nistów aż do ofiary własnego życia, —  jeśli uję- 
Tym przestępcom zapewniamy z góry bezkarność 
przez dyplomatyczne akty w7ymiany?

_ Strzał w piersi Gechnowiskiego we Lwowie 
mech będzie tvm momentem zwrotnym w naszej 
Zmysłowości, że bandytyzmu komunistów nie mo- 
wna wyłączać jako „sui generis“ zbrodnię, za któ-

tylko teoretyczną nakłada się karę.

Wielkie morderstwo polityczne we Lwowie
Warszawa. (Teł. wił.) 28 bm. Ze Lwowa nade

szła wiadomość, że we wtorek o godz. 3.15 na id. 
Trybunalskiej został zastrzelony agent policji po
litycznej z Warszawy Stanisław Cechnowski. Za
bójcę aresztowano, jeot nim 22 letni komunista 
Isaak Botwfij). Robwiin zeznał, że zamachu do
konał na rozkaz partji komunistycznej, która na 
Cecltaiowskiego wydała wyrok .śmierci.

Na Cechnowskiego planowali komuniści pamię
tnego piątkk 17 listom w Warszawie zamach. W y
buchła wówczas wielka strzelanina, ('ecbnpwski 
przybył do Lwowa jako świadek w procesie o za
mach na prezydenta Rzpltej. Właśnie w południe 
składał (zeznania na rozprawie sądowej, które ob
ciążały oskarżonego o zamach komunistę Babczy
szyna. Kiedy wyszedł iz gmachu sądowego na ul. 
Trybunalskiej przystąpił do niego Botwin, dobył 
brauminga i dal kilka strzałów. Cechnowski padł 
trupem na miejscu.

Przy Botwinie znaleziono rozkaz partji naka
zujący .zamordować Gecbnowskiego. Wyrok śmier 
ci na niego byl wydany jeszcze w r. 1924. Przy 
Botwinie znaleziono również paszport na nazwi

s k o  Józefa Celińskiego. Cechnowski odegrał 
w warszawskiej policji politycznej niemałą rolę. 
W 1923 r zgłosił się do nadkomisarza policji po
litycznej Piątkiew-iciza z doniesieniem, że usiło
wano go wciągnąć do akcji terrorystycznej, na 
której czele stali chwaj oficerowie Bagiński i W ie
czorkiewicz. Dzięki Ceclimowskiem.u organiza
c ja  ta  została wykryta i zlikwidowana.

Już wtedy komuniści poprzysięgli mu zemstę. 
Cechnowski wstąpiwszy do sluiżby policyjnej od
dał policji politycznej wielkie usługi, Na zasadzie 
jego wywodów aresztowano część centralnego 
komitetu na Nowolipkach w r. 1924. Później usi
łowali go komuniści dwukrotnie zgładzić w roku 
1924 i 19(25, ale zamachy te udaremniono. Cech
nowski byl jedynym świadkiem, który ustalił fak
tycznego sprawcę zamachu na Prezydenta we 
Lwowie i twierdził, że wr tym zamachu czynny 
udział brat Pańczyszyn. Byt on robotnikiem. Po 
przyjeździe z Rosji pracował jako ralusarz w fa
bryce Parowóz na Woli. Osierocił żone i dwoje 
dzieci: ^

WieCkie nadużycia w krak. oddz. Izby 
Kontroli Państwa.

Kraków. Od kilku tygodni Najwyższa Izba 
Kontroli Państwa w Warszawie wpadła na trop 
■nadużyć kasowych w swym krakowskim oddzie
lę. —  Prowadzone p o m  tajną kon& ję dyscypli 
narną dochodzenia ustaliły, ze rzeczywiście w” k ia  
kowsldm oudzieJe N. I. Kontroli P. dokonano 
szeregu malwersacji. W ziwiązku z tem komisja

dyscyplinarna zawiesiła w urzędowaniu prezesa 
tut. oddziału p. Łaszyńskiego urzędnika Y . ktg. 
i flwu innych urzędników. Jeden z kasjerów miał 
zostać wczoraj w nocy aresztowany j>pd zarzu 
rem sprzeniewierzenia 2090 ził.

Dalsze dochodzenia w toku

Francja wobec paktu.
Paryż. (AłV.) ftaisa fraiknidka krytykuje w daj- 

s-zym ciągu mowę Balldwina. Stwierdza on i z ubo
lewam < .n, że amjgieiT̂  a prezydent mdndstrów uwa
ża wstąpienie Niemiec do. Ligi NanoJów za ko- 
nec snosć.

„Journ/ail“ Sfltwieidiza kiattegoryeznSe, że Franeja 
nie powiania dopuścić do purufzemli a w Genjewie 
Sfprtawy bezpi elezfeńsdiwa, zairiim nie dojdzie w tej 
kweis|ttji do porozumienia między Paryżem, Lon
dynem a Berlinem.

Co| doi porałcumieriiai w myśl intencyj Francji 
„Gauloj r  fiyierdlzi, że mowa Brldiwiua umocni 
pozycję Niemiec w kwesltiji okupacji w Nadrcmw,

oraz ich zapatrywania co do. umów arbitrażowych 
i a r t  16-tego, Naisltlępnie „Gaiulcis.“ pftsze: „Czyżby 
się miało udać Niemcom pouiaa wtóty zachwiać je - 
ditijSitjim fronkem ainEiclśtko-franicusjkim i czyżby 
pokój gwartantcyjny miał być użyty jako podsta
wa celem mzydkamia przez Niemcy dalszyrnh 
ustępsitw?“

Londyn. (AW.) „New 5’ork Herald“ dowiaduje 
się, że Ameryka ma zamiar wysłać nieoficjalne
go obserwatora na konferencje w sp-awie paktu. 
Gdyby konferencja ta odbyła, się w Brukseli, to 
obseirwatonrem takim byłby poseł fttanów w Bru
kseli p. Wiliam Philips.

Szczegóły wielkich manewrów polskich.
Wareteawa. (AW.) „K ttrjer Polski“ donOai, że 

tegorocznie wielkie manewry odbędą się od 11 dc 
13 siierpnUia ped Bboidami, a 18 i 19 pod Toruniem, 
gdzie zakończą się ostretm o.ttrzt 1« ulem na laimtej- 
&zym Poligonie.

Pod Brodami przeważać będzie kaw alerja. pod 
komendą genl Rozwadolwskiego. W main«vrr?ch 
pod1 Tcff|iin|em weźmie udzfał przede wazystlkiera 
pi< chotia), a miainbiwicie aż dlwie dywizje, pod do
wództwom gen. Skierskiego. Nad całością mante- 
wrów czuwać będzie szef sztabu gen. Haller.

Na manewry zjeżdżają licznie przedstawiciele 
wojskowości innych państw. Z Francji przjibywa,

OKOŁO POKOJU Z ABD E L  KRIMEM.

Paryż. (PAT.) 27 bm. Na Quai d‘Or«ay nie maja 
jesizcze potwieiklizeriia wiadioimości podanej przez’ 
źródła angielskie jakoby Abd d  Krim dał odpo
wiedź na pólunzędowy komunilkat zawiadamiaiią- 
ey go o tem, że Francja i Hisizpanlja skłodtre su 
do przedi i.awienfm mu warunków pokokwych.

Paryż. (PAT.) 27 bm. bąd apelacyjny zatwier
dził zaocznie wyrok skazujący deputowanych k;o- 
mumistóiw Cftchiina i VaillarGĆouturri‘eira na G mie 
sięcy więzienia i gmzywnę 1000 fr. J ak wiadomo 
wspomniani denufow^ni Oiskarżeni byli o rozsze
rzanie wśród wojska haseł nip:posiuisżęństiwa dla 
wiadzy.

_ Paryż. k'\W .) Dotąd nie nadeszła od Abd el 
Kr ima odpowiedź na zawiadomienie Francji i Hi- 
szpanji w sprawie przjistąpienia do rokowań. Pra-

zamia^L mariSz. PeiLimia bawiącego w Maroitkig 
gen. Bourar. Z Auglji gen. lrontti, komendant Aka- 
demji wojskowej, z W łoch gen, Grtavołi. Prócz te
go przybywają pifedsitlalr iciele armji tureckiej, 
belgisjluej, pańsltiw Malej Enitlenty, państw B ałty c
kich i innych. Gości przyjmował będzie gen. Si
korski. Zwiedzą orni również po|B:ikie fabryki amu
nicyjne.

W maniewratch ma wziąć udział także p. Pił- 
sudjskit ?), mairisizalkowie: R ata j i Trąmpczyński. 
oraz pirieziei! Wł. Gra.bPM. Urzędzoną będzie głó
wna kwaiteta. Dla prasy zarezerwowano 12 miejsc 
i tyleż dla prrsy zagraniu znej.

sa Mncatska stwierdza, że rzekome warunki Abd 
el Kaima są nie do przyjęcia.

„Journal11 pisze, że uznanie niezależności Rif- 
fenów równałoby się naruszeniu bitniejących trak 
tatów, a pTzedcwszystkćem zwierzchnictwa su łta
na marokańskiego. Również zwołanie konferencji 
do Taogeru byłoby pośredmem nzuaniem suwe
renności, na eto Francja nie może się zgodzić. Aibd 
el Kirim nie ma prawu, pertraktować o warunki 
pokoju, może on tylko przedłożone- warunki przy
jąć , lub odrzucić.

NOWI SZPIEDZY BOLSZEW ICCY W POLSCE.

Warszawa. (Teł. wł.) 28 bm. Z Mińska donoszą, 
że tamtejszy komitet wykonawczy partji białoru
skiej postanowił uwolnić więźniów7 kryminalnych 
i za fałszywemu paszportami wysiać ich do Polski 
aby uprawiali szpiegostwo na -rzecz Sowietów.
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rancja nie może pertraktować
z Abd-ei-Krimem.

Paryż. (PAT.) 28 bm. Prasa fia ryska uważa 
m o g ó l informacje „Timesu" o rzekomej odpowie
dzi Abd c l  Krima, poprostu za balon próbny, wy
powiadając równocześnie pogląd, że pomyślne za
warcie umowy francusko-hiszpańskiej, sukcesy 
'oręża francuskiego w ciągu nfbiegiego tygodnia, 
dalej skutki blokady, zastosowanej wraglęcłem wy
brzeża Rifów, a wpływ nacpowodzenia i rozczaro- 
wanie szczepu tubylców, które widiząc, ja k  nie
rozsądnie postąpili, przechodząc na stronę Abd el 
'Krima, wszystko powyższe stanowi bezsprzecznie 
szereg czynników. kitóre mogły wywrzee^ decy
dujący' wpływ na zmianę ipostawy Abd el Krima.

W reszcie prasa paryska zaznacza, że Francja 
nie będzie pertraktow ać ,na stopie równości z Abd 
el Klimem, który jest bądź co bądź buntownikiem 
w .stosunku do sułtana. Wobec tego nie powinien 
on stawiać warunków Francji i Hiszpanji, a pnze- 
ciwnie, ma tylklo do wyboru przyjąć lub odrzu
cić waranki, które prasa paryska nazywa i tak

już dostatecznemi, o ile nawet nie wspanialomyśl- 
nemi.

Fez. (PA T.) 28 bm. General Noulki dokonał na 
samolocie Ins-pefccji okolicy Ouerzza, na której 
szczepy, walczące po stronie Abd el Krima, wyka 
żują zniechęcenie z powodu tego, że zawiodły ich 
nadzieje na uzyskanie pomocy z Europy. Z powo
du 'znacznych strat, .jakie ponieśli ostatnio Rife- 
ni, wodzowie riicńsey 'Ogłosili instrukcję, aby 
przeprowadzać ataki tylko wtedy, gdy istnieją 
wszelkie szanse sukcesów.

Paryż. (PA T.J 28 bm. Ja k  donoszą z Tangeru 
w Szeszuanie^ odbyła się narada głównych wo
dzów szczepów Bżebala i Amzeras. Narada ta stoi 
podobno w związku z zamiarami Abd el Krima 
połączenia szczepów tubylczych zachodniej stre
fy hiszpańskiej z. Rifenami, w celu zaprowadzenia 
wspólnej generalnej ofenzywy na odcinku ITcza- 
ntt, równocześnie z ofenzywą na międzynarodową 
strefę Tangom.

w oku, nie- mając przy sobie broni?
Ależ oczywiście, mogt; tego nawet dowieść (wa

szej królewskiej wysokości — odparł pe.wuiy siebie 
miaiMer.

— W takim razie proponuję panu zakład... o 5 lun. 
tów smterLi/ugów.

Boytel ukłonił się ii zakład został zawarty.
Były minister okazały j mocny mężczyzna, pocho

dzi ze sfery robotniczej. W młodości swej pracował 
jako .koiwa! i gorąco był oddany .partji socjalistycz
nej. W ó5-ayan roku życia eostał leaderem isbromaio- 
iwa i .wygłaszał namiętne mowy przeciwko monar
chistom. W gabinecie socjalistycznym otrzymał port 
fel ministra poczty. Boytted dużo podróżował i został 
■zaliczony do świty Iksiętcia Waiji, gdy en udawał się 
do Afryki.

O .zakładzie pomiędzy nimi, a .następcą -tronu wie
dział cały szereg osób i czekano tytlko odpowiedniej 
spo-obności.

W kilka dni .potem na dworzec w 'Piititburgu przy
wieziono świeżo sir pan ego młodego lwa, 'który miał 
być przetransportowany do Aneflji, do cylrfeu londyń
skiego. Postanowiono wyzyskać sytuacje — otworzo
no klatkę 1 Boytel śmiało rówiuym krokiem podszedł 
do króla pustyni. Lew, nakarmiony poprzednio, a 
więc zapewne w doskonałym humorze, przyjął nader 
łaskawie śmiałego przybysza, pozwolił m ii s ię  żuł i żyć, 
[wklepać po grzywie i za,bawić w klatce tak długo, 
jak tego sobie życzył.

Aż pęeiu fotografów utrwaliło fen niebezpieczny 
moment na kliszach swydh aparatów.

Następnie, •pożeguawsizy serdecznie kwa, który się 
nawet nie portiszyl. minister tak samo spokofjnle opu
ścił jegp klatkę.

— (Przegrałem, więc ,zakład — zawyrokował obe
cny przy tej scenie książę.

— twizywiście -— zaśmiał się 'Boytel — i proszę 
o moją wygraną o 5 funtów sateriingów.

Mody książę począł wywracać kieszenie i ouca-zatoi 
się, że... n;e poCnda przy sobie żądanej :jumy. Mu
siał pożyczyć ją od swego adjftijtamta.

K atastrofa na dworcu paryskim .
Paryż. (PA T.) 28 bm. Pociąg pośpieszny Bazy- 

■leaj—Paajyż wjtjżdiżając na| dworzec kolejowy 
Wdichoklmi w Paryżu wpaidł na stojącą na sta c ji 
•lokomotywę. Na sił ustek kaitaetSnoffy 21 osób odmo- 
Jsłó rany, przj czem dlwie osbjby ciężkie.

 o : : o ---------
PRtlGRAM NOWEGO ISEZONU W WARSZ. TEA

TRACH MIEJSKICH.
JRra-oe ,|Mzygoaoiwa.wxze zan-owino gein-erałinej dyrek

cji jak i dyrektorów teatrów Wielkiego (Enil Mły 
narek!), lNanodowego (Kazimiera Kamiński), Letniego 
(Emil Chaberski) i im. Bogusławskiego (Aleksander. 
Zelwerowicz^ świadczą, że życie teatralne stolicy 
ylLracaa pod /mak wielkich ardbieyj artystycznych. 
Śmiało nzec mnożna, że tak wspaniałym planem ,&am- 
pamji“ teatralnej, nie może «ię poszczycić żadne ®e 
tollc europejskich.

Przyta-izamy najważniejsze tylko zamiary neper- 
tirarowe. W /Operze po raz pierwszy: „Król Roger11 
Szymanow.s.dego, „Jakób TJiitnieta" Opieńskieg©, ba- * 
let „Lalita1' 'Wieniawskiego, .Borys Godunow" Manso- 
gocrekiego. Ze 'wznowień: ..Z,nu ■rzek Bogów11 Wagne
ra, jAtorok" iMeyeubera i in.

W7 teatrze .Narodowym: po raz pierwszy. dwie sztu
ki, nagrodzone na konkursie (teatrów miejskich: „Het 
man Żrófflkiiewtskiu Kazimierza Bnończykii, (premj-ara 
tej sztuk, będzie zarazem .uroczysCm jubileuszem 50- 
letniej pracy scemieianej Ludiwilku Solskiego) i „Agne“ 
Eryka Erbena, nadto ..Żeglarz11 Szaniawskiego, „Ta
jemnica miłości'1 iKaremwy, ,B o k  1871“ No Wilczyń
skiego. . Lampka oliwna" Zegadłowicza. — Z dzieł 
obcych: .JDon Coirlos-11 iSc-hiillera. „Tymon Ateńczytk11 
•Szekspira. Ponadto /wtzmow:enie dzieł Micki+swi('za, 
Słowackiego, Wysipiaiiskiego.

Teatr łjetoii (będzie da/wal azeczy k^medjowe zry
wając z tradycją fars. — Wystawione bedą po raz 
pierwszy: ..Rycerz11 Fijallko-wsftiego. .Aan Minister11 
Kirzywo.szewrskiego, ,JĄ>lityka i miłość11 Rą izkowisikie 
go, Z obcyoh: komed,ja Szekspira. Geraloy‘ego. So- 
'barmiiclk^, Triistan '-Mpnar^a,' 0?iUav6ł ‘a- a iFHeurea.

W teatiizc im. W. Bogiutslawiskiegu: ..Wanda1- Nor
wida „A 'hiUleis'1 Wyęipiafokiego. .iBazyLissa11 iMioió- 
rskiego. ^Róża1- Żeromskiego), zań a. arcydzieł obcych 
ut,wu.ry (Maetetrlmcka. Bjos^npona. Sfcrindberga, Klei
sta. OKeiMe^a i innych. JRepertuar taki podniesie nie- 
wątpliwŚR pcK';om naszej kultury teatralnej.

 o : :o  -------
ANTYP ANSTMOWF 9T^ NOWISKt) r i f ty

Warsza(wa. (Tel. wł.) 28 bm. Akcja rządu polsk'ego 
w zatairgu gosipodatticizyan między Polską a Niemcami 
możr być wówtozas jedynie owocnia, kiedy zvi-ka po- 
paircłe społeczeństwa. Tymczasem fabryka opon gu
mowych Puhla w EfseerwNais-san wysiała w czerjwiu 
Kr. tiransport opon samochodowych przeznaczonych 
dla finm isolskich akcyjnego tow. Gazolin w Droho
byczu i tow. akc. Browar we Lwowie.

Wvwotby te wysłano za pośrednictwem firm aze- 
wkiieh i amistrjacikiich. ale ich pochodzenie nienriedkie 
nie mogiło pozo-tać tiajeminicą.

 --------- o:: o ----------
PRZESILENIE GABINETOWE W POR1 UGALJI.

■Plrzeeilefflie gabinetów* w Portugali tirwa nadal. Do- 
ityc(lr,zac żadna z Oiioibi&iOiaci polMycznyoh nie che 
się podjąć .stworzenia nowego gabinetu. Ptrezydewfc 
powierzył wczoraj tą naiiBję b. ministrowi spraw za
granicznych Pedro iMartias.

Anglja hędz e broniła spe^alnia
Kanału suezkiego.

Londyn. (PAT.) 28 bm. „Daily Eil»pres-s“ dono
si, że gabinet angielski powtziął ważne decyzje 
w sprawie obrony kanaki suezkiego, oraz przyjął 
wnioski sprawozdania Komitetu obrony imperjum, 
dotyczące angielskiej 'polityki wojskowej w Egip
cie. 8praiwozdanie to zaleca utrzymanie dostate-

erznie wielkiej ilości wojsk angielskich na brze
gach kanału, rftan liczebny wojsk angielskich, 
znajdujących się obecnie >v Kairze, nie będzie 
zredukowany ze względu na potrzebę obrony ka
nału przeciwko ewentualnym atakom, pochodzą
cym z wewnątrz; kraju.

Komendę wojsk chińskich
objęli rosyjscy generałowie

Kanton. (PAT.) 27 hm. Don/osizą, że generał so
wiecki jJotodin miam(owany zosital radcą p rzy  rzą
dzie kankońsfkim. Naezellne dowództwo armti. ma- 
Tynianki i locniiotlwa wojsfkoiwego powierzone zo
stało również Rosjaninoiwi.

Lo.ildyin. (PAT.) 27 ,bm. Ja k  donoszą z Tokio 
•dwa aeroplany odbywające lot z Tokio przez Mo
skwę do Londynu przeleciały weizioraj nad Os- 
saka.

Londyn. (AW.) W  rozmowie z przedstawicielem

biura Reutera oświadczył minister spraw zagra
nicznych Pusta, iż uda się % Londynu do Paryża 
i Brukseli, a następnie przez Berlin wróci do Es- 
tonji. Ju tro  odbędzie Pusta konferencję z Cham
berlainem. Tematem będzie konferencja państw 
bałtyckich, która zbierze się 25 sierpnia w Talli
nie. Poruszy on również sinrawę trafcfitn handlo« 
wego i nawigacyjnego z AngJją. Minister zaprze
cza stanowcBu wszelkim pogUcNskom o agresyw
nym zamiarom Estonji wolier Rosji. _

Baldwin osobiście pertraktuje z górnikami
w sprawie zapowiedzianego strajku.

Londyn^ (AW.) Na wcurrjj&zej konferencp pre- 
mjera Bafo wina z przedsjtaiwiciiellami związków za
wodowych górników, zapowiedział on, że przepro- 
wdiazeni we śfodę siaim oą jlbdście pertraktacje. Gdy, 
hv nie mogło dojść do pOrtMumienSa, to zapfopo 
nuje, aby rząd przyazedl przez czas przejściowy z

potnof a prizemysiłowi górniczemu.
Przedstawiciele związków zawodowych oświad

czyli Baldwiraowi, że będą żądali od pracodawców 
cofnięcia ich prppczycyj i odroczenia temnnu wy
powiedzenia umow y taryfowej do 31 maiva 1926.

Prawda o wydawnictwach p. Korfantego
We wtuzorajyzym mimenze ,/łtosu Narodu11 wchodzą 

cym w opdnji m  oągan Ch. D. ulkaiziała się następująca 
notatka, będąca praiwdzdwą rewelacją. Jest ona bo
wiem bardzo otwartym atakiem na ..Rzeczpospolitą11 
własność, jak wiadomo, p. 'Korfantego, jednego z lea
derów Ch. D.:

..jRizeciZjpOś.poliitci11 — ps«e ^Głos Narodu" — za
mieszcza iw Oiuauemze daiisiej-zym datowanym na .wto
rek (Nr. 2031 noitatfkę o aawłjencji ‘wojewody Kowali- 
kowtskiogo u ministra Rac,z!kiewii'iza w aw i.ąziku z eia- 
mianowaniem p. OStfom^kićgo (Komisarzem miasta 
Krakowa. Noitatka ta byłaby (Zdumiewającą z kilku 
powodów:

ipo pierwsze dlatego, że jes-tj spóźnioną- o cztery 
dni;

;po drugie dlatego, iże gRzecapotSipodita-1 ipodalu już 
w czasie właściwym o tej sprawie wiadomość zgo
dnie z prawdą;

a po trzecie dlatego, że notatka ta aredagowana 
w tonie demoiistamcyjtaie żyv',zlirwym dlla pp. Kowa- 
iikowskiego i lOstitowlsikięgo. podaje ogólnikową wjpra 
Wdzie, ale przecież ni-esprrawdzlwą wiadomość, [jofcoby 
,/zaintereso'wane kluby (Ch. iD. i iZ. L. ,N.) puzyjęty 
wyjaśnienia p. minisitra RaczJkiewic-za (o nomónaeji 
Komisarza) do wiadomości11. (Zdementowalśimy to 
twierdzenie 'już wtedy, gdy ukazało się w katowic
kiej .jPoLonji11, mimo to îzecizipoisipolifa11 powtarza

je teraiz po .cizrtereeh diiuaoh...
Piezemy, że notatka owwyiŻL-za ^byłaby rzournie aa- 

jącą“. (W gounoie rzeczy n i e adumiewa ona auas wca
le. -W sąsiedztwie ibowiem te j noitatki znajdujemy w 
„Rzecizypoispolitej11 długie i nat.urainie dobrze płatne 
dwa ogłoszenia Kasy Oszczędności miasta Krakowa, 
krakowskiego Towarzystwa Ubezpieczeń itp.

Dziwi nas zato co innego. A mianowicie niektóre 
pisana przedstawiają iczęisito ,Rzeczpospolitą11 hub „Po
lonię11 jako pii-ma chrześoijańskoHdemufkii-.if yoane. Jest 
to braik lojalności wobec Ch. D., który interesom obu 
tych dzienników mapę wino .wyrządza szkody.

Nie mamy nic ,przeciw przedsiębiorstwu dziennikair- 
skiemu , Polorsji" i ^Rzeczypospolitej11. 'Wolimy je 
staaiowH-izo, niż imp. pize«is:iębiorstwa 'dziennikarskie p. 
Pryzego ilatb ip. IM. iDąbrowskiego. Ale chodzi nom o 
ścisłość w ,nadawani ki pismom przymiotnika „chadec
ki11. I  „Głos Narodu11 nie jest- 'oficjalaiym organem Oh. 
(D., jednali* posiada w Radzie Naczelnej Oh. D. przed
stawicielstwo, na rówtni z ,Kanrjemem Łólzlkirn11. „Gło
sem .Pomorskim1', ^Posrępem-1 d „JDzdennikiem Bydgo
skim11. Te i tylko te pisma codzienne nioLia uważać 
iza dzienniki wyrażające ideologję Ch. D., oraz — 
choć już iz dużo mniejiszą ścisłością. —- politykę bie
żącą Słtroainietwa. Inne pisrM istoją poza kołem wnłv- 
wów i mdadz iStronnictwa Ch. ,D.“.

Przegrany zakład ks. Walji.
Żiaden chytba z obecnych naisnępców tronu, a na

wet monarchów, nie ciewzy się (tak wielką popularno
ścią- ,i .wyjątkową symipa.tją ,wśród swoich poddanych 
i cildzoziemców, jak następca korony angielskiej. n»ło 
dy książę Wolljii.

fMda ĵe się on z zamiłoiwaniem ipasji podróżowania 
i odwiedza najdalej od wwego k ró lestw a  położone 
kol on je.

Wszędzie, dokąd'przybywa — % największą ochotą 
bierze udział w zabawach iLuulowych, obcłuodach stu- 
deąeikńoli, czy w polowaniach.

Właśnie podczas oetatniej swej przejażdżki do po
łudniowej Afryki, książę bawił dłuższy czas ,w .-Ptiit.it-

burgu. a podejmowany gościnnie ąjrizez miejscowych 
książąt wyjeżdżał z inimr często na wispaniałe Iowy. 
Podczas jednego polowania następca tironu ido.jrzal 
adaleka iw pu/stytn’ przektadającego adę lwa.

• 'Co za wspaniałe zwierzę — wyikirzykinąll za- 
chwTioony — ale nie chciałbym się z niin spotkać oko 
w oko bez oręża.

Towarzyszący (k&ięclu w wyctiecizoe ido .\fryki. byty 
snimister poczty i telegrafu, A. Boytel, uśmiechną! się 
nieco iironiczii e i zauważył, że lew jest tyiko wów'- 
czaî  mieibezpneccany, gdy jes,t zaczepiony.

—- .Takto? — zdziwił się książę —- uferzymuj0 pan 
więa, że chciałby isię pan spotkać z tym królem oko
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Tragiczne odyseje dwóch flaków.
Ryga. cTe'1. wł.) Donoszą z Helsiingforsu o sensa

cyjnej uttiecizce dwóch oficerów armji carskiej i dwóch 
Polaków sM >tn'atizaiej katorgi w Mas z/torze Sołowiec- 
kim. Jeden iz oficerów błużyił w lejlbgwairdji, d-ugi 
w puHLacb kozackich. Polacy są obywatelami Rzeczy
pospolitej Polskiej. Więźniowie znaleźli się ma robo
tach w olbrzymi* h lasach pod sitraża dwóch żołnie
rzy sowieckich.

Oficerowie nabili żołnieray, zabrali im broń i ucie
kła wgttąb lasów, ku granicy fińskiej.

W Jasach tułali &ię przez 35 doi, w czasie których

rpiawie nic arie jedli. Nareszcie dolani i do granicy fiń
skiej. To spotkała ach przykra niespodzianka. Napot
kali zagrodę .włościanina ‘fińskiego, który nie chciał 
dać im pożywienia.

'Zbiegowie zatem uiżyli siły. iWieśnialk dał znać po
licji, która ich aresztowała. Obecnie ,instytucje zaj
mują się emigrantami w Fiolondji zbierają składkę, 
aby zapłacić odszfcodowianie włościaninowi, który żąc 
da 1000 mk. fińskich, aby uwolnić zbiegów z więzie
nia.

Nowy dyrektor teatrów lwowskich.
Lwów. (Tel. iwj.) Wczoraj o godz. I k.30 'Odbyło się 

posiedzenie (miejskiej Komisji teatralnej w sprawie 
nominacji nowego dyrektora. Ponieważ p. Józef So
snowski kandydaturę swą cofnął, uważając, że uchwa 
łona przez Radę miejską, nowa organizacja teatt ów 
nie daje mu pola do 'wytężonej, trwónczej .pracy, iPire- 
zydjum Magistratu przedstawiło dwai kandydatów, 
a mianowicie, 1) p. Henryka Bairwińsfciego, 2) ip. Prań 
Ciszka Rychło wskiego. Nad kandydaturami, temi nie 
dyskutowano, gdyż isprawa była obszernie omówio

na na poufnem pofriedizenki pdątkowem. Radny p. 
Władzimćrski zgłosił.wniosek zaproponowania Radzie 
miejskiej nominacji p. Bar fiński ego. Wniosek ten 
przi szedł większością głosów.

P. Barwińshfemiu ma być dodany kierownik lite
racki, na którego upatrzony jest p. Józef Jedlicz, 
znany poeta, krytyk i .znawca teatru. P. Barwińsfcie- 
mn,i kierownictwo teatru będzie powierzone tylko na 
jeden rok, tj. 1025 -26.

Ohydna profanacja trupów w kreoiatorjun!.
Berlin. (PAT.) (Dzienniki donoszą z Gdańska, że 

■w krematorium na przedmieściu Drezna Tołkewifz, 
funkcjonarjtusz tego kremaitorjiuon wyjmowali zmar
łym zę|by i .plomby złote z wist d sprzedawali je. Obdzie 
rali zmarłych z ubrań, oraz do trumien wkładali po

dwoje zwłok, a zaoszczędzone tnumny sprzedawTaJi.
Dyrekcja policji w Dreźnie komunikuje, że akta 

urzędu fcryminaikiego w tych sprawach zostały już 
oddane do prokuratorii.

T a j e m n i c a  z a m k u .
Z Paryża donoszą, iż policja tamtejsza została zaa

larmowana listem anonimowymi, loskac ża jącytm pisa
rza Bolera, iż więzi on w î wytm zamku żonę w wa
runkach ohydaiytoh.

Śledztwo policyjne iwytkazało, :że oskarżenia ano
nimowe ibyna.jmniej nie mijały się iz prawdą. iSoler za- 
miesizfcuje wspaniały zamek, należący do jego żotny. 
Ludność okoliczna często słyszała z zaniku wołania 
o pomoc. Policja stwierdzda, że wszystkie wejścia 
do żarniku .zamknięte były łańcui-hami, oraz, że pani 
Boler trzymana była w maleńkim pokoju, którego nie 
wolno je j było opuszczać.

Była ona żywiona wyłącznie jajami i. mlekiem i t.o 
w sposób itak niewystanazający, że policja wtkracza- 
'ąc ofazymaia wrażenie, iż patrzy na szkielet Judzfci. 
Trzeba też było panią /Sofler umieścić natychmiast

Wiadomości
telegraficzne.

PRZED UTWORZENIEM OGÓLNO-DOLSKIE GO 
SYNDYKATU ZELAZNiEGO. 24 Ib., m. odbyi' się w 
lokalu Górnośląskiego Z)wiią)zkiu górniczo-hutniczego', 
fcjaed przedstawicieli hut górnośląskich z delegatami 
Związku polskich iliult rżulaBnylch,«icelem dalszych ro
kowań nad utworzeniem ogółno-fpołskiego Syndyka
tu żelaznego. Nie ‘brały -udziału w .zjeździ e ani Huta 
Bankowa, która nie należy do związku, ani też po
zę stający w związku zarząd huty Baildona- i (Siłezji. 
Ja k  się dowiadujemy w icząsie ostatniego posiedzenia

w szpitalu.
Nieszczęśliwa ta opowiedziała następnie policji, że 

wyszła zamąż przed 25 laty ć z powodu tego małżeń
stwa poróżniła się ze swoją rodzimą.

Solec aminsił ją  do podpisania testamentu, zapisu
jącego mu wszystkie posiadłości .żony. Śledztwo wy
kazało dalej, iż iSoler trzyma! żonę pod strażą p. de 
la Bilanche. I  stwierdzono jeszcze ponadto, że Sole® 
i wezwał przed pewnym czasem trzech tekamzy, oświad 
■czając im, iż .żona jego jest chora umysłowo. Leka
rze zbadali żonę, ale orzekli. że jest ona wprawdzie 
'banko ‘wyczerpana .nerwowo, ale umysłowo jest 
zdrowa.

Na razie Solec i p. de la Blanche pozostają na wol
ności, ale wytoczono im proces o pozbawienie wol
ność p. (Solem, jnrzy pomocy gwałtu.

,>oaniędizy awiąizikieiiii hńt polsikicih, a li/utAmi górno
śląskiemu pertraktacje 'uc-izyuiiły (poważny krok na
przód. Następne posiedzenie odbędzie isię 81 Ib. m. w 
Warszawie, i -przypusziczaiinie obrady doprowadzą 
wówczas do 'ostatecznego 'załatwienia spraw y Utwo
rzenia syndykatu.

WIWISEKCJA /W SZKOŁACH, Ministerstwo Wy
znań Religijnych i O&wieceinia OPuMiicznego iw zwią
zku ize wtzmai autkami, 'jakie isię ukazał}' w dziennikach 
o rzekomo dokonywanych iw szkołach śre.dńeh nie
odpowiednich ćwiczeniach biologicznych (iwiiwieek- 
cjach), icźkoiwiek nieetwierdziło, aby wypadki wi
wisekcji izdamzyły się, wydało okólnik, który ukaż* 
się w najbliższym numerze ^Dziennika, 'Urzędowe
go-1. .W okólniku tym Ministerstwo .przypomina na
uczycielom p&izyrodozmawKtiwa, aby ^wracali ,prze-

JA N  PIĘT R Z  YCK [.

Kolorowe wędrówki.
Wrażenia i notatki.
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Po narcyzach, które w piruetaob opuściły sce

nę, wynurzają- się z zielonych głębin syreny, o- 
snuiwając poUja- pajęczynami. szafirowych sieci-, 
»ame w zielonawe muśliny przyłbirane, z ro&pusz- 
czonemi, złotemu warkoczami. Za syrenami wkra
czają gromady nimf, splecionych korami drzew
nymi, wachlarzami paproci', pióropuszami leśnych
powojów, na giowie i yamiwiach m ając mchy hro 
datych, starych drzew.

Rozpoczyna się ogólny balot. MuizykR imituje 
*zum dize.w, to znów jdu.sk fal, a zwidzenie jx)d- 
nosi kołyszące w oddali jieziioro, pianą srebrną, 
bijące o kamienne złomy wybrzeża.

Do ta.icjząoywh paizyłącza się grupa a miłych 
chłopiąt i dziewicEyineik iw isfro,jacli dawtiych 
szwiajea-rsikich fenneróiw. Chłopcy m ają jaskraw e, 
zielone kamizelki, fraki brunatne i żółte cylindry 
ze słomy, dziewo,zątk<i ubranie w długie białe suk
nio, cizarne kaptury, fartuohy i rękawiczki.

Na tem końcizy się widowiisklo. Tjmiumsem uli
ce Mont reux zapełniły tłumy. Korsa i aleje wysy.- 
Pano żwirem i polano wiodą. Środkiem głównej 
ulicy prowadlzą ogromnego, białego słonia. Na 
głowic mia narcyzową koronę, na uszach gałęzie 
narcyzów, a trąbę sjłowifą w sznury z białego 
kwiecia.

2a słoniem t^eizy się szereg poiwozóiw, wszy- 
ełkie ubrane w narcyizy, każdy o tle innego kolo- 
ru- jednym sjjłocie biaflych kwiatów', ułożone

girlandach na m aterji ponsowej, inny szafiro

wi . inny znów żółty, zielony, fioletotw .
Osoby, jadące w powozach i tłumy uliczne po

czynają brać gwałtowny udział w walce kwiato- 
wej. Formalny deszciz naretnzów zasypuje ulice. 
Rzucają kwiaty z powozów, z okien, z balkonów. 
nawet z daclrów.

Handlarze kwiatów nie mog-ą nastarczyć towa
ru, pomimo, że całą niemal karawaną ciągu? za 
ich ruehomemi kramami osły z wózkami, pełnemi 
narcyzów. Za,'wartość wózkójg znika mema) w 

'ókamgmienm, Ibtiz po chwili zajeżdżają znów wo
zy z mnóistwem świeżego kwiecia.

korso i wałka narcyzami trwają do zachodu:.
0 kltórym przeciągły glos syreny okrętowej w 
przystani oznajmia, że dzień świąteczny dobiegł 
końca.

.Dziwną jest, doprawdy, poiska obojętność dla 
pamiątek polskich na obczyźnie.

W wędrówkach po Włoszce]i i Szwajcarj», tvch 
dwóch kn-ajach, w których tyle wtspomnićn roz
siała przeszłość Polski, gdzie w szczerbach me
rów poczerniałych i patyną mdm pokrytych, ru
mieni się nieraz ifcrew polska, nieraz indę" Polaka 
szczerym klejnotem połyska —  na każdym nie
mal k-rok.ii spotykamy brak zainteresowauiia i pie
tyzmu —  powiedzmy szczerze —  choćby dla sie
bie samych.

Niekłamane uznanie należy się pod tym wzglę
dem Amglikcm. Z jakiem  nabożeństwem szukają 
wspomnień o Byronie w W enecji _  w jakiem  u- 
nielbieniu i dumie dążą w Rzy mie na ów niewiel
ki cmentarzyk pnzy ulicy dtella Marmorata. gdzde
1 stóp oiramidy Cesfjiuisa ^poczęły prochy Sloel- 
lcya i Keatsa. Widyiwlałem tam nieraz zimnych 
na pozór synów Alłńonu, gdy rozrzt wimeni sta 
wali przed płytami iuogilnemi swych poetów.

dewiwystlkiem uwagę na hodowle -swierząt w iwiwa- 
rjacb, nie i-towomah ćlw&caeń dyrekcyjmych w giin- 
naąjutm ariżs-zeon', a iw ginim aiamum wyiźtizem . wyftrerali 
tylko te ćwiczenia, które nie iwyanagają wiwisekcji, 
lub zabijania zwierząt iw oczach młodzieży.

iKOREANTY POPIERA INTERESY NIEMIEC
KIE. ^jRzecząjospoliita11 podaje oibszeine streszczenie 
artykułu .Katowifzer Zitg-.“, która donosiła o rzeko
mych nadużyciach j>o placówkach polskich zagrani
cą iw N. Joiku, w Lipską, Hamibungiu i Wrodaiwfiiu, 
w Berlinie maz w Monachium. Ten sam dziennik do
nosi o rzekomych nieporządkach z udzaelanhm nemu 
ueracji urzędnikom mlniStenstwa skanbu i spraw we
wnętrznych. Woibec tego ,HzeczposjX)lita“ zapytuje 
się, dlaczego nie było urzędowego dement.u? i doma
ga się wyija-śaień.

PRZED MIFJSKIMI WYBORAMI W POZNAN- 
SKIEM. „Kiu.jer Romański1' donosi, że w najbliż- 
sc.yh dniach zostanie utworzony jeden ogómy komi
tet obywatelski do1 przeproiwadizenia wyborów do rad 
miejiskicli w ib. .dzielnicy pruskiej, W ten sposób u- 
zgoldmono i 'zjednoczone akcję przygx)towa.wiczą do 
wyborów pod ha*slem utaufumnia 'dotycmUzasowej 
wzorewej gospoda-rki miasta.

PROGRAM POBYTU SOKOŁÓW POLSKICH Z A- 
‘1 ERYKI W POZNANIU. iZaiwiąza> się w Roznaniu 
komitet przyjęciu (Sokołów z Ameryki. Bokoii przy
będą do .Pozinanki 1 sierpnia i izabawią tirzy dni. Dnia 
2 tóerpnis odjbędzie się zlot okręgowy r-okołów pol
skich. Tego samego dnia odbędzie się akademja, a 
po fiołmdniu ćwiczenia zbiorowa. Dują 8 sierpai:ia wie
czorem Sokoli wyjadą do Częstochowy i innych m-ast 
Polski.

DŁUGI FRANCUSKIE. Wczoraj wyjechała do 
I.ondyiiu komisija francuska dla omówienia sprawy 
długów mi ędzyal jauclkich. Rrzyjpuszczalnie jeszcze 
w ciągu tego tygodnia rokowań"a nad uregulowa
niem długu wobec. Anglji do.jtdą do tego etadjulm. że 
w początku następnego tygodnia uda się .do Londy
nu minister skarbu Caillaius. Na czele komisji stoi 
jeden z wyższych urzędników ministerstwa skarbu.

PŁYTY „NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA" NA GÓR
NYM ŚLĄSKU. W  .nocy z soboty na niedzielę ńie- 
znaoi ■ ludzie złożyli na iryinkiu w Katijwicaeh, wielką 
płytę marmurową,, iku czci „Nieznanego Żołnierza", 
poległego iw bohaterskich ‘wallkach za ojczyznę. Dziś 
od samego rana stowarzyszenia polskie składają, na 
płycie wieńce. Na miejscu, na (którym złożone płytę, 
policja postawiła straż honor ową. D goidz. l-szej po
południu pirzedstaiwiiciele wiodz państwowych woj
skowych oraz p-zedisfajwirMe 'miasiia z prezydentem 
na ozeie, złożyli hołd iNiezmajnemm iZołniienziawi. W 
podniosłytch. ełowach pirizemójwił pieizydenlt aniastą 
Dorobek, iwskazująic na doniosłe znaczenie tego azy- 
nu patrjotycznego, który zwłaszcza na kresach, gdzie 
Niemcy stale nie chicą Się pogodzić z obecnym sia
nem rzeczy, niewątpliwie- przyczyni się do pobudze
nia jeszcze większej miloiśic.i ojcizyzny, do naśladowa
nia nieznanych bohaterów, slaiwą ok^dej armji pol
skiej. (Prezydent miasta m kończył mowę otonzykieim 
na cześć Rzecizypospoliitej Polskiej i polskiej armji. 
Po tem pnzemótŵ .enim wojsko sprezentowało broń, 
przy dźwiękach hymnu narodowego. Następnie woj
sko objęło straż honorową przy płycie, poczem od
była się defilada-

W nocy z sotboty na niedzielę rzlożono rówlnież w 
Królewskiej Hucie na ryhjSfe, płytę a napisem ?rNie- 
z.nanemu ŻołSH'erzO'wii" poległem u  |w. r . 1 9 1 8  19 2 0 . 
Ofiarodaiuca nieznany. Płized ptytą stanęła zaraz 
warta honorowa 75 p. J>., a od południa zrwiązki i or
ganizacje składały wieńce.

Kto zwiedzał praed wojną zbiory polskie 
w RapperswiluV Ri-zedewszystkiiem Sziwajicarzy 
wsizystkich' tiraecih narodowości.' A pirolieisność 
jKilska? T e j liczba nic odpowiadała w żadnym ra
zie zaintorq%owaa»u, jakie Rapporswil budzić po- 
winień —  jakkolwiek Polaoy zapełniali co roku 
ta k  licznie szwa-jcarskie uzdrowiska

R a p e rsw il i je-go „polski" zamek! Jakiniże 
głosem dziwanim mówi do dusz naszych wnęt.iTze 
tych murów starych, wrosłych basztami we wzgó
rze, wcinające się w sziman'agd ziurychsfciego je 
ziora, spoglądające na sieć biegnących w dole 
uliczek średniowiecznego miasta, na Alp si“e- 
bm ych pasmo z biafym GtteinisJeiy na pi-zedzie 
i oomatitycizną jrrzełęezą Etzel ze. starą towiań- 
ez.yków ka.plicą.

Kamienne cokoły porosły mchem rdzawym, 
wykusze i błanki • osnuły się gęstera lis.owiem 
bltisizczówr. na warownym dziedzińcu nisza w pod
ziemiu baszty ukryła serce ^Kościuszk i —  przed 
nią kolumna -bartska, a u jei szezyttu zryiwający 
się do lotu orzeł.

Rapperswil! Jeden z jwaiwdzwych, rzetelnych 
dorobkćuw naszej politycznej emaigracji. Pamiątki 
ponret}" historyczne, akta, mundury, postrzępio
ne sztandary i pordzewiałe pałasze, rzeźby, kiufoki 
i koszyki, robione przez więźniów stanu, sybira
ków i tułaczy.

Niby to nic, a tyde mówiące: i te statuetki, pa
lone w glinie przez księdza, zagnanego na Sybir 
i ten medal jon z clileba, lepiony przez więźnia 
cytadeli warszawskiej.

Taki święty relikwiarz, podany czci i sercu, 
przedziwne, może m e  na miarę twórczości i ge- 
njuszu, lecz w blasku gorącego uczucia wyhodo
wane mauzoleum Polski w alcząc ij i je j c-ieirpień.

(C. 0. D.)



8tr< 4. „G+mh* KSśASS i r¥ ..iv l ■ Nr. 1731-

farwojego ciza.su iIouasibMay rnr „Gońcu Krakow
skim" i „Gońcu (Wieczornym" o nietakt owa eon za
chowaniu się; .Se. i ® .  O. IK. iMr. V. w' Krakowie 
.wobec .por. inwalidy D. ;w «osti*wi-u iteatru „Baga
tela11. Falki ten podaliśmy wówczas do publk saej 
wiadomości. dlatego. że dziennik nasz stoi na straży 
houioiru d -powagi A.Rm.ji ■Rz.eczyiposfwP/ej i każde u- 
chybienie, iozy (też zbrodnię nawet dokonaną przez 
.żołnierza polskiego,, w wyka (jedynie dla wylkoirze.nie- 
nia zgubnej dla rozwoju stanu 'Wojslkorwego nalecia
łości z obcych -zeregów.

Niestety zmuszeni jesteśmy iztnawu zanotować 
smutny fakt,, dowodzący, im przecie 'jeszcze znajdu
ją się ni nas wyżsi, a -nieodpowiedni oficerowie na od
powiedzialnych i /jjoważuych stanowiskach, Do ta
kich należy p. mjr. Mirhardt- Miłowdd, zmijmujący w 
D. 10. K. Nr. V. ;w ‘Krakowie wysokie stanow-ikio, 
miano, że nie jest (Polakiem i jafco Czech przeszedł 
z a-iuąji /zaborczej aawtrjackiej do Arrn/ji Polskiej. 
'Krążą, nadto jpogSoski, • ie  p. M. »j«t neofitą i chcąc 
się ,.®poli-zozyć“ 'zmienił nazwisko swe z ,.41:<rha«łt“ 
na , Mitowski“.

Wszystko- ito (jednak glilujpsfwo. Pan podpułkownik 
tSz. iza swoje miogrzec/zine zachowa/nic się iw teatrze 
ma dochodizienia dyscyplinarne i poszedł na ęurlop11. 
Natomiast p. iMiirha/rdt,, będąc nenwowo-chorym 1 ba
wiąc /więcej na urlo/pach iz/dro/wot/nych, niż w służbie, 
n i eo dipoiwie dni o zae-liowiuje się twiobec iprzyjnwwanyeh 
-pr zie/zem stiiion.

Om dnia 20 Ib. m. przyjął ti /siebie |p. /mjr. Mirhardt, 
jednego z tutejszych, ‘znanych i po/ważny-ch adwoka
tów w sposób c kia/udał kizmy t nietaktowny, krzycząc 
nań, jak  na dziedzińcu tas-z/arowym, <wobe-c czego 
adwlokaf ten /zm/uszony był udać się do Szefs Sztabu

Dnia 26 bm. o godz. .8 wiecizorem, .majątek ziemski 
Orzegorzewlce pod 'Żyrardowem, b-yił widownią mor
derstwa dokonanego na osobie p. 8lt. Majewskiego.

W  dniu tym 82-(letni .Stanisław (Majewski wtośole:el 
m ajątku Stuibice, graniczącego z /Girzegorzewteami, po 
skończonej pracy w towarzystwie brata swego Tadeu 
sza 'Majewskiego i .Mieczysława Szymaniaka, Oiraz pp, 
Haliny ■Stzyma.niak i Olgi Bujakowskiej udali się do 
.kąpieli do stawu w ahajątku 'Girizegorzewi/ee.

Majewski miał pozwolenie od p. Z. Kuseł właści
cielki majątku na (polowanie i łowienie ryb w tym 
■stawie. .

Ody c a łl  towarzystwo .zażywało kąpieli, zjawił się 
21-lotni -Stanisław Ś-uięgoakiy pomocnik rybaka, któ
ry iw 'brutalny sposób zaczął wymyślał Ikrzybiząc: „■wy
łazić z wody, Ikto pozwolił istę kąpać11. A gdy p. .Ma
jewski oznajmił, iż ma Oz wolenie od właścicielki

m am m m m m m m m m m am m m m am m m m m am m
Sokoła na ćwiczenia sokole. W ćwiczeniach wezmą 
udział prócz miejscowych drużyn także Sokoli i So
kolice z Polonjii amerykańskiej. ,0 godz. 9 'wieczó' 
•odbędzie 'się w gmachu iSokoła wieczornica..

IW sobotę 8  sierpnia goście (będą zwiedzali w dair 
szym ciągu osobliwości naszego miasta, poczem po 
o/biedzie w restauracji kolejowej odjadą, specjalnym 
pociągiem o god/z. 1.50 popoł. do Wieliczki. Tu po 
powitaniu przez władze miejscowe, Zarząd salinarny 
i drużyny sokole zwiedzą saliny a wieczór wrócą 
do Krakowa. O godz. >8 wieczór spożyją kolację w 
•restauracji Udziałowej, a o  godz. 980  wezmą, udział 
w •zebraniu towar zyskiem, wydanem na ich cześć 
iprzez gminę miasta Krakowa w salach Starego Tea
tru. 0  godz- 12.25 w nocy rodacy nasi odjadą do 
ąZakopanego, gdzie pćzybedą 9 sierpnia o- godz. 7j28

łączą nas z Poi>onją amerykańską.
.W drodze do Zakopanego na znaczniejszych eta- 

| iCjach ibędą ich witać miejscowe władze, drużyny,so- 
! kole oraz ludność.
J (Pi zez cały cza/s pobyru w Poil-ce .będą towarzyszyć 

naszym rodakom z za morza z ramienia ogólnego.
, Komitetu 'wykonawczego w .Warszawie sekretarz 
' gen. inż. Maksyfe ora.z członek Komitetu p. (Sie< ióbki.

Komitet wykonawczy postanowił sporządzić z ca
łej ipodróży 'naszych gości po Polsce zdjęcia filmowe 
i (fotograficzne 5 w( tym celu przybędą, z wycieczką 

■ dwa operatorzy filmowi.

POGRZEB Ś. P, ANIELI KiGLMAN, tragiaznie 
: zmarłej artystki teatru .jBagatela11 odbył się we w te

Grubiaństwo wyższego oficera
w

Zdziczenie rybaka.

Wstrząsa ąca katastrofa automobilowa.
Warszawa. (Tel; wł.) Bod Tamowis/kiiemi. Gotami 

motocykl, jadący w .szybkim pędzie najechał na au
tomobil- w którym 'znajdowało się pięć osób. Skutek 
'zderzenia był straszny, z motocyklu pozostały poła-

D. 0. K. w Krakowie.
D. O. iK. Nr. V. « zażaleniem*. «ze€nSatato. .D,- Oz UL 
Krakótw iprzyjął -Ld.wokartj .NKrdao. gr?»cuaie i iv»pTa. 
wiedli,-wiał majora M. (tern- że jęe,T neuwowo- cho-r i. 
dopiero icio iwtóc;} as 8-eh .miesięoz»e«a-'iwilo>p’i-

.Dziwną jednak jest rzeczą, .że w. podobny, sposób 
zachonnje się p major .M. /wobec iwjzy^kioh prawie 
stron, lecz żadna a nich' nie- im ała, dołęrchctzsfc odwag; 
się żalić.

Wiadomo nam, że tacy .panowie — jak  już -areszUąi 
■przekonaliśmy się iw wielu .wypauto-cj — tsą.^ziko-ili- 
wi dla atmji, i wywołają tak nieipo^daną przepa/ś*. 
między wojakiem a ,reszitąl;ikvdeośći..

.Zapytuijr-my p. Geu...K.idińsMegu, cayrw  calem O . 
O. K . Kraików niema dla p. IM. kune-gio.miejsca, na któ- 
rt-m nie miałby sipobobnośed być tak-dokładnie polar 
formowanym w -{mu wach moib. i innych bardzo waż- 
nych spra wach a wreszcie nauczył,się być grzecz
nym!? Ozy nie byłaby odpowiedniej4-aa słuiżba limjo— 
iwa dla ip. Ml •słwjżąeegii' w, Aimnji italskiej? Wreszcie 
czy stanowiska tego nie mógłby, zająć oficer sztabo
wy rdzen/ny IPołak. który wałczył dla iPolstki?, .a 'który 
z pewnością iwySnonywalby. siwe'■ czynuośoi lepiej-'i do-- 
kladniej od itego paca, który więc ej m 'urlopach p/rae-- 
Ibywa, aniżeli w  isłużlble,. a. iza it.o m  się. płaci i na 
koszt wojska n-ygóżdża. do kąpiel' —  niszcząc flfcao* 
(Państwa.

Sądzimy- że p- Gen. Kullióska znany masn z-energji' 
i służlbiti-ości nie zniesie* tego. by obak ujegp i' t  
nim urzędował t.aki czJlowiielk, i'pd§dzie za- głosem- O— 
piikji, /znajdując dkt pana majora. 'Mrhairdt.a-Miłow 
skiego odpowiedmiejJize- stamowisiko  .względnie- po
stara się dlań o stały stan spoczynk/U;' już/to dla. ®ir- 
os»% lzen;a swo.iclli i' jtgs> nor-wóiw..

majątku, .rybak, krzyczą*.:: âryfcaai>f-“' «ta2 skwoł «  re- 
wolwenu do kąpiących się. Kula nikogo nie trafiła 
Gdy Majewski wyskoczył a wody,, by powstrzymać 
napastnika, ten po-osuz dragi istrzeKł,, t.ra,fi'ając Majew-- 
■skiego w okolicę- -erc&

Pomimo bólu p. (Majewski iscinwycił Sniesrocfciego, 
w czasie /szamotania się n» grobli obydwaj wpadł: 
do wody. Śniegocki ad/rów wyskoczył momenrtatnie, 
Majewiskiego .wynfestono, na .wpoi omdlałego. *  powo
du upływu krwi. Po przewiezieniu go óo .pobfllskiej 
wsh Pieńki’ SBaiibickie w ipół godzi/ny zakończył życie, 

/Zawiadomiony o żbrodni 'Ikomendant posterauktt 
policji w 'Mszczonowie .p. Ja n  PIwwaczcws/ki, wzispw- 
szy Bobie do pomocy ytainsz. .pos>ter. -Stefaina B-anieó- 
'kieg’<3 ttjęli śniegodkiego i osadaull w areer/*te . - w  

Msaczonowie.
I Dziś odbędzie isię sekcja zwłok Majewskiego.

manę części, ileca jadący aa nfm nie zginął, natomiast 
wszy-cy j/adacy autem, /wiskuittk odnies-ionych ran 
zmarli w -szpitalu. Jadący motocyklem nie .zauiwnżyt 
auta, gdyż jechał oto-aony cbmfuirą Ikuirau.

K R O N IK A .
LIPIEC |

29
Środa

Dziś 29 Marty p., Oława 
jutro 30 Abdor.a m. Ruf.na

Wschód słońca o g. 4 m.
27. Zachód o g. 7 tn. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.
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TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
Śnoidia: „jCanmen-1. 
lOziwa-iWr: „Fausit11. |

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA
sno/Jla: ,D.'1bblr“.

 ooo-----
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

'NOWOŚCI: „Katjusza Miasłowia11; erotiycz/ny lillim. Bo
haterką .tego o/brafflU jest Lya Mara.

PROMIEŃ: „Rajska ptak“; dtnaiimtt salonów i s/peJitinak 
Pianjyża w 8 ekibadh. W g0lów(niej nołii Gdiarja Siwiamtaom.

REDUTA: „Miasto rozkoszy1*; najbandraiiej 'sensacyjny i 
OHOtotcizmCr- filon naanioŵ zie/j prodwlk/cji z talasraczego- życia 
Paryża w 9 aktach.

/UCIECHA: haw am  nozBuańt/ości: 1. ^Kto chce mieć żo
nę musi...11; tragifamsa W 6 akitadh. 2. „Strzeżcie się dziew
częta11; ziniaikoniita farsa rz uidlT/ialewn Iraeisoa/wmiyich z/wienzą®. 
3. „Głowa do góry11; kodniei Ija amenntkańs/ka. 4. .Ahrobata 
wśród samochr dów1*; fffllm Jlodju/m »nKarny,

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr
zamknięty.

WARSZAWA: ^Apasz i pe"sjouanka“ tw,ys(pia łez). Ty
tułowe role lorlttiwa/rizają: Lyna de Puitrtt’ i Piawieił Wegeoer. 
Óbra/z tijiJko dla dio-nodtychi

Zmarli.
Józef Jarosz Rychter, medakitoir „G4o.».u publ^z.wgo11, 

ramamł 26 1/ipca v 65 moklu życia.. Piognraeib tlzlś 29 lipea 
o godlz. 2 i pół popoł. z kapllko' ouienftiamie|j.

Antoniiia Jo h n , iwidioiwa po ikujpciu, zma.rła 27 llipca W 
72 uóku żyrcia. Bograzcb diżilś 29 lipna ®> g»db. 5 popod.
.z kaplicy cnuemtaraiiej.

(Watenżty Diudek, ma/jt/ter mura-nslkl, o-byw. i  b. /rauliny 
m. Krak.siwa, zmarł 37 lipca w 66 motku życia. Paguzei- 
dfcflś £9 li/pca u gifl/z. 9 rano/ z /djomu żało/by przy uli 
Tadieuiaza1 KpścńuazIkD 1. .4/4.

Jadwiga z Baowsł ich Kamocka, nr. ,1843, z/marla w 
l>rog;tn: 25 lilpca br.

  O 0 . 0  ---------------

Dyżury aatek.
Śro/da 29 lipca:

A pteka pod Złotym 'Słoniem, iGtnodfelka 22. —  Apteka 
pod l.łatym  Lwem, Dmuga 4. — A pteka w Nowej W si, 
Kiai7.inn.iVw;; ■ W. ,31. — A pteka pod Trzema Gwiazdami, 
Rakpwcka 12.

 o:: O---------
Przyjechali do Krakowa.

w iłinfln 28 lipca:
Grand Hotel: H.r. iSbanósłBiw Ktenrro/noiwis/kL — B o ja n ó w ; 

WlaidiysSa/wi Łoibodia — Bo/zm/ań; Dr Leon DzesBe-r_— War
szawa; WładKisia/wa As/pis —  Wtocławek; Janbia Łe(p- 
ląowka — Wtodawiefc; M-at.ylUia Kowalika — Warszawa; 
Wladi. Wtund/eriadh —- Wa/itazatwia; Ludtonnli” Raókieiwociz — 
LuMlin; Wiłołtw r̂aulbzewisM — iŚłtrazeileic; Rudolf Klam/peir.
  "Wójed Giń*

Ho-tel Sask i: Barucih Dicflima/nn — /Wiedeń; Józef Hau- 
6em _  w S ;  j/ulja I n  —  Wrłerfeń; Kalt anrm Wej/ss- 
Hburt(h —  Mo/r, Ost/rawa; Ala-rja K auiińtka —  W arszawa; 
L eo n a jil 'ClbwaMbóg —  BoiDęc-in; MAłaJ. BiernMiw=/kj; — 
Stwzsiżódr: Etomai. Bamewicz — Ołwyipsiko; Firanc/. Frzy- 
biidk1 —  Pozmań.

-----------o o o -------------
PROGRAM POBYTU POLONJI AMERYKAŃSKIEJ 

W WOJEWÓDZTWIE /KRAKOWSKIElM.
Ja k  donosiliśmy, W, 9obo#ę <1 sierpnia br. przybę

dzie do Gdyni wycieczka -Sokołów | Sokolic polskich 
z Ameryka w liczbie 250 osób oraz 150 osób z tam
tejszej Po/loniji (razem osób 400). Wycieczkę prowa
dzą: ipre-zes/sokolego Związku amerykańskiego dr Te 
of/il Starzyński oraz naczelnik Związku Bokołów* p. 
Gawlak Nasi rodacy wyjadą z Gdyni i bm. przez 
Gdańsk, Bydgoszcz, Toruń, InnoWrocław-, Gniezno, 
Poznań, Częstochowę i Katowice do (Krakowa, gdzie 
staną. 6 sierpnia o godz. 7.43 wieczór. ,Na dworcu ko
lejowym powitają -ich reprezentanci władz cywilnych, 
rządowych, autonomicznych a wojskowych, Komitet 
przyjęcia, kompanja honorowa. S-okuła krakowskie
go z orkiestrą pracown-ikow kolejowych, delegacje 
rozmaitych stowarzyszeń i organizacji oraz mieszkań 
cy Krakowa.

Po powitalnem pnzedRwieniu reprezentanta miasta 
goście -udadzą się pochodem w) otoczeniu plutonu So 
koła krakowskiego pod pomnik gnuowaltlzki celem 
oddania czci 4 hołdu bohaterowi z pod Grunwaldu, 
poczem u płyty „Nieznanego Ż-ołnierza11 'złożą. vyie- 
nie-c imieniem Pol-onji amerykańslkioj. Pod pomnikiem 
wygł-esi przemówienie preprezentant, T. S. U. Stąd 
goście udadzą się ulicą Basztową, Lubicz i Rakowi
cką, do Domu wycieczkowego w Zakładzie Lubomir
skich.. gdzie zamieszkają.

/Następnego dnia, t.j. w. piątek 7 sierpnia wyciecz
ka zwiedzi grupami 'zabytki Krakowa pod przewod
nictwem 30 delegatów (Sokola; w programie jest rów
nież złożenie wieńca na trumnie Kościuwzki na''Wa
welu, o/raz zwiedzenie mogiły Kościuszki. /Po wspól
nym (Obiedzie w .'tistaura-cji Udziałowej przy pl. Szcze 
pańskimi o .godz. 4 popoł. igo/śeie władzą, się na bo-i- 
eko spootewe WLda, a w razie niepogody do> gmachu *

T.ano.
Po powitaniu gości na dworcu, podobnie jak  w 

jKrakowiie, złożą wieniec na płycie „Nieznanego Żoł
nierza11, pocaem zweidzą 'Zakopane i okolicę, a o go-

nicy, wydanej na ich cżeść w) sali restauracji Kar
powicza.

/Z Zakopanego wyjadą goście 11 sierpnia o godz. 
4.17 rano do Lwowa przez (Nowy Sącz, Stróże, J a 
sło, iSanok, ,Przemyśli. Pociąg wiozący gości -zatrzy
ma. /się dłużej na większych stacjach, jak  Nowy Targ, 
(Ghalbówika, Limanowa. Nowy Sącz, Zagórzany, Ja 
sło. Na wspomnianych dworcach kolejowych zbiorą 
wrę reprezentanci władz, miejscowe drużyny sokole 
ora,z publiczność celem powitania przejeżdżających

kulttfrąilnyeh i najszetezyeh tslfer .ludności Krakowa 
i prowine.ii, by ‘wzięły masowo udział wi powitaniu 
drogich ram rodaków ń przez serdeczne manifesta- 
îje na. ich cześć dali wyraz gorącym uczuciom, jakie

rek o godz. 4 popoł. z kaplicy Cmentarnej przy nie
zwykłe Kcznym u spółudziałe pubMiczuoiśod, w  której 
reprezentowane były wszystkie sfery oraz artystów 
krakowskich teatrów. IYzy wyprowadzeniu zwłok 
zabrzmiał chór męski pieśnią „Beata mor tuk1 ipod Iba-

tzwłoki p. Fr. Wysocki, reżyser Teatru ,-Bagatela1', 
dłuiiiszą przemową, w której zaznaczył, iż Zmarła po
za uznaniem talentu, cieszyła się w najszerszych ko
łach Krakowa wielką sympatią, j  estymą, jako osobę 
uczynna, życzMbcie do lludzł się odnosząca a oddana 
całą duszą ukochanej sztuce. — Po nim pożegna! 
■zwłoki krótką, serdeczną mową dyr. „Bagateli" p. 
Stefan Turski. — Ghó/r odśpiewał rzewną pieśń pogrze 

bo-wą, Na trumnę padły grudki .ziemi, która oby jej 
była lekką. sth.

NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI. W jednym 
z dzienników krakaw4kicb /pojawfiła ,się wiadomość, 
jakoby Gó-uośHą-ki Zfwiąizek 'Gónniczo-Hutniozr po
bierał na rzecz .Zwiaizku hamaciz 40 gr. od fony, co"* 
-razem czynić miało 9 m?!j. złotych rocznie Wiado-

jego nie płacą wkładek od fony, lecz od każdego 
robotnika, a u/zy-ikiiwa/na \z tego tytiułu roczna kwota 
jest 20 razy tm/nie jsza od podanej -9 mlilj. Ściąigunie 
tych opłat agło^zone jest w i-ziasoplśmie ^yciązką 
z lipca.

■dżinie 9 wieczór będą podejmowani w /salach hotelu 
.„Morskie Oko11. /Dnia 10 sierpnia, odbędą całodzieńną 
w ycieczkę w góry (autam; do iMon skiego Oka i Doli
ny Kościeliskiej); o- 9 'wnecz. Ibędą obecni na wieczoi-

tutą iprof. Garbusińskiego. 'Nad m-ogłłą, pożegnał

•rodaków. W ©trofeach podój pociągu 'potrwa gdłTzi- 
nę, w 'czasie której goście zjedzą obiad.

Komitet przyjęcia naszych rodaków z Ameryki mość ta nie jest ścisłą. Na podstawie wiadomość u-
a-peluje do wszystkich władz, drużyn sokolich, t.i.k w  zyskanych w Związ'ku informutemy, że czinnkowfe
.Krakowi,'e, .jak i ua prowincji oraz do oeiganizacyj
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Nimfy pod
Warszawa. (Ted. wł.) Wczoraj ido szpitala Prze-m. 

Pańskiego na Pradze dostarczono 21-letniego mło- 
drteńoa. Józefa (Szymańi k:ego, a zawodu tokarza. za
mieszkałego przy -adicy. .Rodzymińskiej 39, w stanie 
■tak straszliwego pobicia, że aiA razie zwątniona na
wet- w -możliwość utrzymania of:ary [przy życiu. Pod
jęte natychmiastowe izabiegi o (tyle wzmocniły siły 
SzymańJki«g o, że choć z trudem, ałe tA ołał wyjaśnić 
okoliczności, które towarzyszyły doznaniu iprzez nie
go śmiertelni yeh obrażeń.

,W towarzystwie kolegów, Leopolda i Eugeniusza 
Trojaków, óiarjana Drążę weki ego. Aleksandra Litwi
nowie; z a„ Feliksa 'Żołądowskiego i Mairijana Sławskie
go — . Szymański udał się na wymeczkę do miejsco
wości Ząbki. W pewnej chwili towarzystwo analazło 
się w poWiu jednej z licznych glinianek i postano
wiło zażyć Ikąipieli.

Jak  .utrzymuje Sz-, podczas gdy wszyscy byli ;uż

Ząbkami.
w strojach adamowyoh, nag.e zjawiło się kilka 
dziewcząt. Wszystkie zaczęły rozbierać się. oświa i- 
czając, że pragną kąpać się w te j samej co 1 mę® ry- 
źni gliniance.

Gdy (mężczyźni zaczęli jakoby protestować, wów
czas wynurzyło się nagie z zarośli kilku mężczyzn, 
którzy stanąwszy rzekomo w obronie kobiet, jęli wy
pędzać z terenu gdiniarek przygodnych wycieczkowi
czów. /WwzcizęO i się (bójka; krzyki i złorzeczenia zwa
biły wkrótce okolicznych mieszkańców. Rozpoczęła 
się formalna bitwa, w ozasie kltórej padły strzały re
wolwerowe.

Na ipolu walki pozostał śmiertelnie raniony Szy
mański, którego też koledzy wkrótce pOiem przewie
źli ido szpitala.

Zawiadomiona o zajściu policja et'rządziła docbo*
dzenie celem wykrycia -pmawców strzelaniny.

Pożar w kinoteatrze w Łodzi

WOJEWÓDZTWO GNIEWA SIĘ  NA „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO". Wlskutek naszego doniesienia, 
że lp. wojewoda Kowali-kowski mijającymi się z 
prawdą, oświadczeniami wziął ,,na- kawał41 p. ministra 
Raczkiewicza i  wyforytował ewego radcę p. Ostrow
skiego na. stanowisko komisarza rządu w. Krakowie, 
czuje się p. wojewoda urażonym i gniewa się mocno 
■na, „Gońca Krakowskiego11.

Pierwszym objawem tego woziwódzkiego gniewu 
-było zamilczenie wobec nasi wiad m ości, że p. woje
woda wyjechał po Wpakowaniu p. Ostrowskiego na 
k ark  miastu na letnie wywczasy do Krynicy i powie 
rzył zastępstwo naczelnikowi wydziału prezydialne
go, p. Michałowi Rawskiemu.

Ghiew p. Kowalikowskięgu jest nam oczywiście 
ŁajztfpeJniej obojętny i  przechodzimy nad nim do 
porządku dziennego, — chodzi nam o inną rzecz: 
„Gońca Krakowskiego1-1 czyta codziennie w Krako
wie i na prowincja kilkanaście tysięcy ludzi a z tych 
poważna liczba interesami swymi jest związana z 
województwem. Tych ■czytelników nie wolho; baga
telizować .i ma ją  oni wszelkie .prawo do tego, by wie
dzieć, czy p. wcgewoda Kowalkowski drepce teraz 
po deptaku w  (Krynicy, czy urzęduje przy ul. Baszto 
we.j. Komunikat o wyjeździe p. .wojewody powinien 
by1! (być wydany do wszystkich pism w Krakowie a 
nie tylko do tych, które są syndykami interesów. Ko
waliku w sk i—Ostrowiski Co.

(Powyższy fakt gniewu p. wojewody KowaMkow- 
skieg-o podajemy p. Ministrowi .spraw; wewnętrznych 
do wiadomości z 'prośbą, by wjgflądnął w sto&unki w 
tut. województwie i pouczył p. Kowalikowskicgo, tże 
Województwo n;e jest prywatnym folwarkiem ani 
prywatną fiimą p. Kowalikowtskiego, tylko urzędem 
państwowym, które całe sfpołeczeństwo podatkami 
Utrzymuje dla swych celów 'przy życiu. Dziecinny 
gniew p. wojewody Kowalkowskiego poniża autory
tet i powagę urzędu i usprawiedliwia zupełnie kra
kowskie „bon mot.11: — wo.ziwództwo z (Basztowej.

(KRADZIEŻ UBRANIA. Edward Michałowski, za
mieszkały przy ulicy Bocznej 2, doniósł, że w nocy 
z 84 na 25 bm. iskradzio.no mu przez otwarte okno 
ubranie męskie, jasne, wartości 180 zł.
' ARESZTOWANIE NOŻGWiCA. Aresztowano bla

charza Józefa Wioszczynę, lat 22, zam. przy ulicy 
Mazowieckiej 14, za ciężkie uszkodzenie ciała Józe
fa łSżczenby, któremu zadał nożem ranę w głowę.

WŁAMANIE DO PLEBANJI. W nocy z 24 na 25 
bm. włamali się niewyśle lżeni sprawcy przez wyję
cie szyły w oknie na plebanję w Sie prawni, pow. 
Wieliczka, otwarli -kasę ogniotrwałą, pozostawionym 
na- niej kluczem, a następnie wy ważyli drugie drzwi
czki kasy, przy pomocy żelaznej osi od wozu i ietnie 
-rza od pługa; w kasie nie ibyło (żadnych pieniędzy, 
więc -stamtąd nic nie skradli, natomiast, skradli z mie 
-zkania, pi obo-szi za dwu srebra, ampułki i kapę z 

łóżka, ogólnej wartości 80 zł.
ZACHOROWAŃ ZAKAŹNYCH zgłoszono w maju' 

br. 171 (w kwietniu 72), z czego na chorych leczo
nych -w szpitalu przypada 74 (33). Wśród ogółu cho- 
fych na, choroby zakaźne, pochodziło z poza Krako
wa 32 (11), a mianowicie: z gmin sąsiednich 4 (3), 

a  z innych miejscowości 128 (8). Z chorób zakaźnych 
najwięcej przypada na odrę (89) i szkarlatynę (33).

ZNa CZNA KRADZIEŻ w  POCIĄGU. Adamowi 
Piotrowskiemu, handlarzowi nierogacizną z Kraśnika 
skradziono podczas jazdy pociągiem osobowym 27 
bm. na przestrzeni Kraków—iWola PrzędzLń.-ka ad 
Tarnów- portfel z gotówką 3515 zł i świadectwem 
przemysłowem. Sprawca skorzystał z tego, że po
szkodowany spał, rozciął mu kamizelkę i wyciągnął 
iz kieszeni1 portfd z powyżfczą gotówką

t  WALENTY DUDEK, długoletni radca miejski z 
Półwsia .Zwierzynieckiego, zma.rł. przeżywszy 66 łat. 
Bp. Dudek piastował godność radcy miej. -od chwili 
tmzyłączenia gmin 'podmiejskich do Krakowa, był 
szczerze oddany .sprawom miejskim, odznaczał się 
czystością charakteru i rozumnym poglądem na rze
czy dotyczące miasta, (Pozostawia po sobie jak naj- 
iepozą pamięć dobrego obywatela.

 0 0 0  — —
Z  SALI SĄDO VEJ.

ZŁODZIEJ ZAPASOWY.
(Niezwykłe są tajemnice Ghet-ta! Na taktem targo- 

wLku Każmiei za można zawsze wszystkiego dostać, 
żakupać wszystko, o ozem tylko duszą zarnai zy!

...Nawet — o czem i nie -zamarzy...
Bo, mówi anegdota, tże ratz u wejścia do pewnego 

żydowskiego kramu stanął rozmaszysty jakiś szla.- 
©®n. i począł rozglądać się po sklepiku.

■— Czego jaśnie pan szuka? Może sizczotki? jest 
doskonałe tanie szczotki! Może buciki? Je st 1 śliczne 
buciki! Może brzytwę? Jest- JWskonałe, angielskie 
prawdżywe brzytwę...

Wątpię!...
Co, wątpię? jest, jest i całkom świże wątpię? 

kSmeran? Zwajte półkde cjfoen. lajf a biseł! 
f^iniesz tu wątpię!

Ts to dtrogą powstała i owa dziwna w folklorze 
®agadka o ^edizdu11, co jest żelony, wiszi na drze- 
y te  i szpiwa.", i .wiele, wiele innych żydowskich nie- 
^ożlirwośod logicznych, nad któremi świat się zdu-
waewa.

Tokij, samą „niemożliwością11 jest faJLt istnienia
krakowskim Kaźmierzu —  złodzieja zapasowe-

DawM“, postać wśród krakowskie- 
^ńy t  ta znaTUl' 'Pow.zechnie. Stary żyd, (ślepy, bde- 
bac w t<>TY — •zdaje* się — nigdy nikomu naprawdę

16 uikradł, a jednak, za jakieś skromne honoira-

Łódź. (Teł. wl) Wczoraj wieczorem o  godz. 10 m. 
15, podczae wyświetlania seansu w kinoteatirze „Ca- 
sino11 w Łodzi 'wybuchł pożar. 'Ogień powisttał iw ka
binie projekcyjnej i natrafiwszy ma nadzwyczaj po
datny materjół, rozszerzał się ,z błyskawiczną szyb
kością. Na widowni zapalono natychmiast, wsizystkiet 
światła. Jeden z członków dyrekcji kima, wszedł na 
estradę i zakomunikował publiczności, że w apara
cie nastąpił poważny defekt, wobec czego przedsta
wienie nie moż“ być dalej prowadzone. Publiczność 
w ten sposób nie .dowiedziała się o wypadku -i spo-

rjum, gotów 'zawsize przyznać się przed władzami, że 
to om jest sprarw-cą dokonanej gdzieś kradzieży.

Ale, to kiepski interes! raiz, że za mało za to pła
cą, zwłaszcza, gay sęd-zia uwierzy i ślepy Dawid 
Adzie do kozy; a znów, dziś, sędziowie tak już dobrze 
wszyscy ślepego Dawida znają, żę — choćby i na 
torę pnzydągił, że ukradł, nie uwierzą! Toteż inte
res ślzipeąo Dawida coraz bardziej podupada, bo tyd- 
ki już niechcą ryzykować.

Jeden jeszcze tylko znalazł się głupi żydek, to  
ślepego Dawida zaryzykował i — stracił. A było to 
tak:

Do mieszkania Henryka Seiberta wszedł raz Jó 
zef Gross z interesem: a zatstawszy w niem jakiegoś 
żydka, zagadnął go w sprawie 'interesu, .pewny, że 
to ktoś z rodziny Seiberta.

A tymczasem, był to tylko, Jon as Rosner, nałogo
wy złodziej.

I  wtedy Jona 5 Romer po ra/z pierwszy okazał się 
głupcem! Nie Czując «ię na siłac-h do zagrania roli 
krewniaka Ueitoerta, czmychnął. W!dząc to Józef 
Gross, oniemiał wprawdzie ze ździwienia, ale mimo 
to puścił się za złodziejem w pogoń.

Jemu wprawdzie złapać go się nie udało, ale uda
ło sie to wkrótce doskonale polfcji na .podstawie po
danego przez Grossa rysopisu złodzieja.

Sprawa, (poszła, przed1 isąd...
— To źle! — pomyśleli wszy-cy i porozumieli się, 

aby zamówić ślepego Dawida.
— Nu, nie mecyje przecie! Za pięcz złotych, to lun 

ukradł!
I ślepy Dawid stanął przed sędzią śledczym i po

wiedział, że to on okradł Seiberta,
Przywołał więc sędzia Józefa Grossa i pyta:
— Czy to ten ukradł?
— Nu! pewno że un!
Ale gdy przyszło do przydęgi na świętą torę, Jó 

zef Gross załamał się 1 wszystko wyznał.
Trybunał z przewodniczącym sso. dr. Kaczmarskim 

i wot antami sso. dr Munnichem i seo. dr Wą torem 
wzięli jedfnak tę rzecz, w myśl m ywodów prokuratora 
dra ITtbla, surowo pod rozwagę i w ije pili Jona-owi 
Rosnerowi półtora roku ciężkiego więzienia.

Szkoda, że taki koniec! Co bzyż to nie nowella?...
_________   (a«)

Z TEATRU Hf J .  SŁOWACKIEGO.

armen.
Oper4 iw 4 ąfcitaph. LfNb)tt|0i ‘ri e8i,'iąc8 i Hai^vy‘ego  ̂
pcd$ug mojwfeBl PiWślpesł Mepme, w (pąąefcłą|dżie M, 

4 tuóakletg. Muzyka i~rwVtr » BizeiPaŁ.
Pulilicznfość krakowska miała widocznie dobre 

przeczucie, skoro wypełnia — po Taz pierwszy -w o- 
becnym sezonie—  widownię teatru im. Słowackiego, 
na wczorajszem przedstawieniu ,J2armeny14, jak wia
domo najchętniej może ze WEzy-tkieh oper, słucha
nej. Przedstawienie to bowiem było pod każdym 
względem wystawione starannie a dobór sił śpiewac
kich, stanowiących jego ensemble, bardzo trafnie do, 
brany. Parbję naczelną śpiewała p. Łucizezarsfca, któ
rą w tym sezonie słyszymy po raz drugi. Jako  wy
konawczym tiluM ej bohaterki, amiala ją  uczynić 
żywą oraz interesującą za [pomocą gry ożywionej, od 
danej z irozmacheira, dzięki .środkom scenicznym — 
jakie w długoletniej praktyce ad obyła — podać tę 
posiać coir hrito przy staranności opracowania wo
kalnego. Carmen p. Łuczezarskiej, dopóki bawi S'ię 
jedynie życiem i miłością, je^  efektowną, figurą nie 
o wielkim temperamencie, lecz pewnej pikanterji. 
Tem też „wzięła11 wczorajszą publiczność i sukces 
zdobyła.

kojnie opuściła salę. W  ten sposób uniknięto gnoźnąjf 
paniki, która mogłaby ogamąó widzów. W tej samej 
chwili izajechały przed kino zaalarmowant (telefoni
cznie 4 oddziały straży. Ogień jednak był jut [prawie 
ugaszony ,z ręcznego „Minimaksei”. Pożar nie wydo
stał eię poza kabinę. Spłonął jedynie cały film.

Na sali obeany był podczas -wypadku p. komendant 
policji na m. Łódź, (kit óry ujął w swe ręce kierownic - 
two akcją iMitunkdwd, .wydając odpowiednie dyspo
zycje policji, która zdołała urtmzymać wzo,rowry porzą
dek, nie dopuszczając do żadnego zamieszania.

Don Jose p. Gruszczyńskiego, -którego słyszeliśmy 
dawniej, kilkakrotnie w tej partji — był jakby od
świeżony i z nowa przemyślany a wysoce ujmujący. 
Postać, zewnętrznie biorąc, doskonała i nader -trafna, 
miała ów polor i szlif draanrtycznr wysokiej miary 
który widza-słuchacza fascynuje i  przyniewalo wszel- 
kiemi ł»ogatymi środkami ekspresji dTamatycznej, a  
uijmu(je speojailnym, sobie właściwym wdziękiem. Do
skonale oddana — świeżo budiąci (sdę — namiętność 
ku zwodnicy, przeradzająca się w gorący szał w ak
cie drugim, miała, dzięki konsekwentnie stopniowa
nej grze, wyrazistą plastykę, mimo -zaznaczania j e j  
niepn-zejaśkrawionymi środkami. Szerszych linij ary  
aktorskich i sinych, dochodzących do brutalności, 
ba^w, użył artysta dopiero tam gdzie rozpasanie aa- 
zdrości i namiętności, dobiegało kresów wynaczyni*- 
nia psychicznego (koniec aktu M-go) i tam gdzie 
cała potęga rozpętanej namiętnością -duszy uzewuęti-z 
niła się .zamord-owa-niem ukochanej kobiety. Świetne 
ujęcie dramatyczne, uzupełniało równie Kwietne ,0-  
władnięcic swemi środkami, wokalnemi, których ś c ie  
magnackie bogactwo, pozwoliło na uczycie kok^atoel 
gamy kolorów dźwiękowych, rozwijającej się w ca
łym oślepiającym blasku .piękności, (ujmujących ka- 
lorijam! rozkioslznego ciepła a fascynującą potęgą 
przyrodzeńego .piękna-. Arrtysita rozłączą—saczególnie 
w końcowych scena-clj, gdzie umiejętnie szafnije boga 
ctwem dźwięku — [jełen grozy czar i aniewała słucha 
cza.

Świetlana pastć M-icaeli', ac z -j od względem aktor
skim i iśpiewackim bez zarzutu, nie miała tej młodo
cianej słodyczy, jaką mieć powinna- Śpiewała ją p- 
Ontrowisikia staram/nie, lecz nie je j to wina, te  wainun- 
ki je j, ^dfOwiadają tej partji mniej aniżeli np. ,p. 
Karwowskiej, która, śpiewała .Frasąuittę tak pięknie 
pod względem wokalnym, lecz subtelną figurynką o 
(wiośnianym, pełnym dziewczęcości wdzięku, nie pa
sowała na przyjaciółkę „takiej11 iCanneny. Zamiana 
partyj, byłalby i dla obu, doskonałych zresztą śpie
waczek i dla całości przedstawienia wielce korzyst
ną. Radzę to spróbować na najbliższej repryzie „Car 
hfeny“, która niewątpliwie łjędzie miała niebawem 
miejsce mimo zapowiedzi w komunikatach (a k<>mu- 
nkaty są. prawie 'zawsze nieściśle), że piękna ta a iin- 
biana. opera, 'będzie dana raz tylko.

(Doskonałą natomiast wi typie 'zewnętrznym i wo
kalnym była p. Jaroszówma jako Mercedes.

OPp. Janowski (tako Dancairo i Kowalski jako Re- 
tnendado, byli swietnem uzupełnieniem kwartetu, 
który zaśpiewany gładko i czysto był jednym z naj
piękniejszych momentów, starannego przedstawienia.

Na osobne wyróżnienie zasłuży! p. Mossakowski 
jako doskonały typ. EscamiPa, dziarskiego i pełnego 
życiowej tężyzny torreadora. Zręczny w postawne i  
ruchu, o mę-kiem, szykownem wzięciu się. a rubasz
nej elegancji, posiada sympatyczny i dzielny artysta 
poważne zasoby dźwiękowego 'bogactwa, którem ui» 
czył słuchaczy w obifitej mierze. Dobre warunki tech
niczne i muzykalność widoczna- z każdej trafnie uję
tej frazy, nrzedstawiły p. Mossakowskiego jako silę 
poważną ,i wysoce obiecująca. — iZuuige śpiewał 
pięknie krakowski basista p. Mazanek, Śpiewak zna
ny i ceniony dla swej muzykalności oraz, staranno
ści wykonu.

(Balet w obu aktach (I i IV) nie .pozostawiał ju i  
wiele do życzenia a  młodociane i piękne tancerki 
warszawskie wyglądały ponętnie w barwnych kostju- 
mikach (hiszpańskich.

Operę, starannie wyreżyserowaną, szczególnie w 
użyciu obrazowem ma*, prowadził doświadczoną dło
nią iznakomity kapelmistrz, umiejący wydobywać 
piękności partytury, dyr. A. DoŁżycki

Stanisław Bursa. t
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iKrjmiijca, 26 iipca.
iW uoiegłym tygodniu wywołfło s6raakcjje iw Kry

nicy j  ojawigme’ edę ofctatniegpi numeru' Karykatur 
poświęconego Krynicy, który został w mig rozkupiio- 
ny. gdyż każdy chciał się dowiedzieć Jak  go też 
Biedetr przedstawił, (względnie o ile nie jego, m  zna
jomych. (Musi się t] (i zyznać, że numer został bardzo 
dobrze i z wielką .znajomością stosunków i .stosuinecz- 
ków mi ĵlsicoiwych opracowany. Toteż redaktor Bieder 
.Trdząę, że praca jego została należycie ocenioną., 
zapowiedział wydanie następnego numeru poświęco
nego Krynicy i je j sprawom. Nie wszyscy są jednak 
e te j zapowiedzi zadowoleni. A niezadowołonycin lu
dzi mamy .obecnie w Krynicy wiele. Były deszcze, 
było źle, gdyż było i błoto, jest obecnie stała pogo
da — jest. też źle, ponieważ nasza pękną. Krynica 
kąpie się w tumanach k,unzu, może jednak Zarząd 
Zdrojowy lub Komisja zdrojowa, zlłemu zaradzi wy
dając odpowiednie zarząd zenit .-krapiaur.a iiil-ic iwodą.

Wody w 'Krynicy pnziedież nie braik, z tego też za
łożenia widocznie wyszedł referent Dyrekcji Kolejo
wej, wydający zarządzenie, przesłania urządzenia toa 
łety ż dworca kolejowego iw Krynicy na wywczasy 
letnie do Rabki, czy Chabówki. Przyjeżdżający na 
parę godzin do Kirynicy może z korzyścią dla siebie 
po całonocnej podróży obmyć się w rzece, przyjem
ności .tej w całej pełni użył p. Podworski z Krako- 
wa. i który .po tej rzecznej kąpieli doszedł do prze
konania, że odnośny referenit Dyrekcji (kolejowej wy
dał zupełnie dobre zarządzenie. Co jednak na to po
wie ,p. Minister kolei i Dyrekcja kolejowa, wraża
jący, że toaleta na dworcu kolejowym w Krynicy jest 

.potrzebną, a w szczegółności iw sezonie głównym.
A staon H-gi i. <zlw. giótwny w całej pełni, braik mit 

b zkań toteż wybierającym się do Krynicy nie radzi
my przyjeżdżać, o iie nie mają zarezerwowanego i 
zadatkowanego mieszkania.

Korzystając a pęlkr.iej pogody i zja-zdu gości, różne 
'komitety i organizacje urządzają festyny i zabawy 
na cele dobroczynne. Mo żeby jednak organizatorzy 
podawali do publicznej .wiadomości ze.-ta,wronia ka
sowe z urządzanych imprez, co jest wszędzie .prakty
kowane.

W ostatnim tygodniu ba,wiła w Krynicy wyciecz
ka drużyny harcerskiej ■ gimnazjum męskiego z Po
znania prowadzona pnzez prezesa Koniecznego i dru
żynowego Bylinę. Wycieczką zaopiekował się miej
scowy .Oddział P . T. T. Beskid, który uzyskał ód dyr. 
Nowotarskiego ipoziwoh nie na rozbicie obozu na łące 
Ikoło bulwaru. Kongregacja Kupców chrześcijańsku h 
tw dzień przybycia wycieczki przesłała prowiant} na 
kolację, a w następny dzień pobynu Zarząd pensjona
tu .Szczerbiec przyjął 'wycieczkę śniadaniem, a- poże
gnano wyrcieci2k ę obiadem .urządzonym pnzez Kura
cjuszy mieszkających rw 'Szczerbcu. Wycieczką zajął 
się bawiący na kuracji ksiądz generał Niewiarowski, 
który spędził cały .czas ipoibytu harcerzy w icłi obozie.

Harcerze po jedno clnio wy im odpoczynku i zwiedze
niu Kfyni.cy .odeszli do Dukli, a następnie powrócą 
do stałego obozu iw Jhkopamem. Al.

--------  0 O —  -----

Kronika krynicka.
SGENA I ESTRADA. Repertuar taa|tru „Nowości" 

z V apszaiwy:
39 lipca „Księżniczka Ozardasza".
30 lipca Hrabina (Mairica"- (gościnny występ- Do

bosz Markowskiej i Wł. Szczawińskiego).
31 l.ipca „Szalona Lola".
1 sierpnia „Polska Krew" (Galowe przedstawienie).
Zabawy. 29 lipca Dancing klubowy. Wstęp za za

proszeniami Klubu towarzyskiego'. Sala balowa Do
mu Zdrojowego.

1 sierpiia. (Wielka reiwja na deptaku uizą-lzona 
przez artystów teatru, początek o godz. 3 po poł. 
Wstęp 1 zł. — Wielki kabaret i dancing w salach 
Domu Zdrojowego, początek o godz. łO.30 wieczo- 
w .

F re k w e n c ja  gojści. Ilość kuracjuszy stole wtzirasta. 
Według zestawienia biura meldunkowego Kom. Zdro 
jowej z din; 22 ban. ilość gości wynosiła 11073 osób 
tj. Oi 1415 więcej niż w roku ubiegłym.

  \

PREZYDENT MINISTRÓW GRABSKI przyjechał 
do Krynicy dnia 21 łipco i zamieszkał fr Domu Zdro
jowym.

NINA DDL IŃSKA. Wspaniały wie-czuo tańca Niny
lińskiej z towarzyszeniem orkiestry •zgromadził tłu 

mnie ■ publiczność, ceińącą niepospolity talent artyst- 
ki i wypełnił teatr po brzegi.

KONCERT „EClHA" Krakowskie Tow. śpiewackie 
,-.Echo“ urządzi w niedzielę, ania 9 sierpnia o godz.. 11 
przed poł. koncert, chóru „Echa" w sali balowej do
mu zdrojowego. Słynny ehó- ..Echa" w1, stąpi z wspa
niałym repertuarem pod kierunkiem dyr. Bolesława 
WalU ek-Wa Ieiwtsfciego.

KONCERT ORKI ESI RY, Koncert benefirowy or
kiestry zdrojowej odbył się w sobotę, 18 lipca .uroz
maicony .produkcjami artystów teatru Nowości z 

Warszawy i p. Wrońlsfciej,, śpiewaczki.
DZIEŃ OCHRONKI. Festyn pod hasłem „Dzień 

Ochronki w Krynicy", fotatratanie z^Tganiizownny przez 
Komitet złożony z gości i osób miejs cowych przy
niósł poważny dochód w kwocie z górą 3.100 złotych 
aa fundusz budowy nowej Ochronki i pensjonatu dla

•w ■ i
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Miasto pięknych kobiet
Niemiec o Marsza wie i Warszawiankach.

Korespondent „Neues Wiener JonTnsJiu" doktór 
'Leoń Kó&zela, po pobycie mwtm w Warszawie opisał 
(wrażenia swe -iw m (vnżen wymienionem pi śmie, l&zyiwa- 
jąc Warszawę, miastem najpiękniejszych kobiet,

Paryż? Z pewnością!' A Jednak istnieje jeszcze 
jędrno miasto na Rwiecie, które pod .wizględem pięk
nych kobiet śmiało możi rywakzować -ze stolicą] nad- 
sekmraiiską.

Miastem tem jest Warszawa. W tern jednomiljono- 
wem mieście, próżno byś się doszukiwał wędrow-cze 
moiLum,enxalnyełi pamiątek Paryża. Nie znąjfciesż tu 
ani Champo Elyseee;: niema itiu TuUlerien<ów, nie strze
la iku gwiazdom emulkła wieża Eiffel, nie widać tu w 
nocy różnokolorowych pOtofcórw światła.

Niema tu tych wszystkich rzeczy, za (którymi tak 
tęsknią globtroterzy i iwycieczkowic«e. Warszawa 
ma rylko pamiątki po swej świetnej niegdyś przesiz- 
łości w (postaci zamku kródewskiego iltp.

iZmozumiałem po ozęśkii jest, że Warszawa, jako

panien Polek w Krynicy.
TURNIEJ TENNI&OWY. .22 bm. rozpoczął się tuir- 

niej ten nisoiwy o mistrzostwo Krynicy na rok 1925. 
•Rozgrywki w ginze pojedyriczej pań i panórwi, w grze 
podwójnej pań i panów oraz mieszanej jak również 
•rozgrywki ,Jiandy cap" potrwają do niedzieli 23 bm. 
i zakończą się ogłoszeniem! wyników i rozdaniem na
gród.

NOWA PRACA O KRYNICY. Zasłużony w p a cy  
koło .rozwoju Krynicy dr. Zygmunt Wąsowicz opra
cował świeżo książkę pt. .Krynica i je j środiki le
cznicze. 1

Z w S io k K
‘Publiczne bezpiczzeńsfiiwt. — Zaiiłaęf ^iapłt".

Byuizmaite sprawy wielickie, godne puMicznej dy
skusji, jeszcze w źadmem piśmie nie . były należycie 
omówione, a jesi ich bardzo wiele. .Spróbuję w „Goń
cu".

Zacznę od pulbJioizinego bezpieczeństwa. Miesizkań- 
cy wielickiego powiatu zaeizynaiją się coraz, bardziej 
niepokoić z powodu ipojaiwienia się w okolicy miasta 
kilku .bandytów, których cząściowo miała .wychwyt-ać 
miejscowa .policja państóówa — a częiściowo jeszcze 
gdzieś wałęsają, się pto lasach, Dzięiki iniedibailstwu po
wiatowych władz ipogaiwB się w kilku miejscowo
ściach cyganię, iw'jTmius:ziiją« .na gospodarzach giroż- 
Ibaimi •zemi-ty rozimaite ,jdamiaiy- w paszy dla koni — 
źboża i omasty. Coraz ozfjócicj adarzają się także 
kradzieże aioane na połacli S <w ogrodach. Kradną 
zboże, ziemniaki i jarzyny. Aik? (Wieliczcę na rynku 
nie chcą gospodynie sprzedawać swoich produktów-, 
bo okrada je  rw jasny dzień ludność (potrzebująca — 
nie mająca pieniędzy. Jednej młodej wieśniaczce 
s,kradziono ma targu '22 główek pięknej kapusty. Ro- 

; zebrały ją  'kobiety ujodmiejskie po .główce •— i poszły 
każda w swoją stronę, nie dawszy ani gT-osza. (Policji 
na rynku w czasie targowymi prawie niigdy nie ma 
•między sprzedającą i kupującą pu|bflic®nością.

Gosposie nasze skarżą się także na -wielką samo
wolę miejtekiej Komisji targowej, .która o |>yle głufp- 
stwo konfiskuje masło i ndeiko i iwibiścMelki skazuje 
na iztbynt wysolkie kary pieniężne — a nawet, na a- 
iroszt,. Za itrochę ^zarobionego" masła .zapłaciła pew
na Szcizyg-liowianka iblisko 60 zł. Ikary. Dud miejscowy 
uważa tego rodzaju postępowanie (Komisji za zwykłą 
sefcaituirę i dokuczanie ludności iwiejs-kiej. iWogóle 
pracująca ludność w powiecie wielickim nie jest 
pe wna swego mienia i od władz, dc których pdnosi 
eię z wielką nieufnością, nie doznaje żadnej opieki.

I nie może być inaczej w. miejscu, gdzie władze eą 
w rękach ludzi, którzy nie. mają żadnej powagi ani 
poszanowania. Nikit się z niemi nie liczy. Doszło .prze
cież ido tego, że powracającego późno „Radcę“ z 
nocnych „Objażdżefc komisyjnych" i „oglądania dziur 
w moście" na (Rabie dwukrotnie-zatrzymano na dro
dze... -

WieKki (kryzys iprzechio-dzi tutejazy Zakład eaaowim- 
k ..orogroduiczy JPiaskg założony-w r. 19u6 dla pod
niesienia sadownictwa i ogrodnin-tw-ti w mieście d po
wiecie. (Pierwsizy Jegfo. ogrodnik a •zarazem instnuk- 
t o  sadownictwa w  (powiecie, Kwenka, doprowadził 
(Zakład ,du ta j wyższego iroziwioju -— rozszerzywszy 
ogród i sźkólki owocowe do 20 morgów. Ogrody i 
sady aniejbtkie zaczęły eię odmawiać i pr®nmiieniać na 
pwdsiębioffśtiwa pizemysłowe. Wsie (pokrywały się 
sadami iWzorowyTmi. Ludność mie.jscowa- zimową porą 
■gromadziła się na pogadanki o sadownictwie i wa
rzywnictwie pr jw ajlzome umiejętnie pizez Kwenkę. 
(Nastała .wojna. IZaklad uległ częściowo izutiszczendu. 
Najbardziej uicdbipały s-zkółki owocowe. Kwerka 
chciał je autować po swojemu — i popadł w konflikt 
E widiciką Radą po.wiaitową, która- Zakła I sądowni
czo-ogrodniczy pizeminniła w Zakład apmowiizacyjhy 
m'ejśco;wych uinzędników wbrew idei założycieli. 
Rozpoczęła się walka między K.werką s Radą powia- 
t ̂ wą, która izakończyta się (śmiercią Kwi iflri. Po 
Kwerce objął kierownictwo ,piast.a‘‘ z»łolny i facho
wo wykształcony ogrodnik śmietana, który uiąc śla
dami Kwierki, ic.hciał Zakład iz .powiroteim uczynić im- 
stytScj^i (oświatową dążącą do podniesienia na nowo 
ogrodnictwa i sadownictwa wi mieście i powiecie. U- 
rzęiin.cy Rady powiatowej -  opadó eię itemu ; tak 
zręcznie podderowali sprawą, że Smiotona wśród ro- 
(krn musiał opuścić Zakład, przenosząc się na inną po-

miss-to, liczące piz^s-zło miijon miesżkańców, nie wy 
gląda tak, Jak  inne miasta zachodniej ■ (Europy. Złe 
żyły .się na to dwie przyczYny:.- s.traietnia mewola 
moskiew-ika i wojna. A jednak ma Warszawa cOś, co 
każdemu może zainipouoiwać: Lazienkl

To jest iwiełki pairk o niczbczonej ilości pog-órków, 
dolin, pięknych trawników, a w .śroiku  nad środą 
wznosi się bajeczny pałacyk.

Podczas pogodnych dni zbiera się rt.u nfb',8 anłodzie- 
ży oraz starszych, a jest to prawdziwa rewja pięk
ności. iZwiedziłem P<aryż, Berlin, (Londyn, New York. 
i Hollywood, i przyznać muszęt, że nigdzie nie -widzia
łem tak pięknych, pełnych gracji kobiet, jJk  w War 
szawie. Wiszystk;e (począwszy od painny isfclepow-ej, 
a skończywszy na damach z towarzyskiej elity, mają. 
•jakiś dziwmy, specyficzny szyk, jakiegoś wabik*. tetó . 
ry nęci i pociąga.

Warszawa może ibyć dumna ze swych Łaz-'enek f 
(kobiet.

sadę :w Euławach, omoło nie straciwszy żony, która 
się Iw tym czasie gryziona walką, męża z przeciwni
kami ciężko rozchorowała. Na jego miejsce sprowa
dzono iz Myślenic instruKtoR sadowniczego if3krodz- 
kiego, człowieka wielce nieporadnego, który nie 
chcąc — czy nie umiejąc się przypodobać „Panu Ku
ratorowi Jaskuł,ce" i Panu Radcy Meisnerowi1 — 
•stracił posadę nie.spełlna iw; roiku. wyrzucony na brona 
bez zaopatrzenia, ipodolmie, jak 'Śmietana ścigany są^ 
downie... Nie umiejąc się ihron.ić poddał się rozpuozyv 
która go dopne wadziła do groibu, a żonę jego 1 dzie
ci do sieroct wa. Obecnie jest Zakład bez żadnej opie
ki fachowej, [bo przecież Jaskółka, ib. funkajonarjusz 
starościński, podobnoć eksżanda1 ni auctajacki — i 
je^o ipomniocuk ogoodniczy fachowej opieki [ągodnej 
z jego ideowymi, celami dać mu nie mogą. I  mierna 
nadzieji. by iznalazł się rzidioluy i  fachowy ogrodnik, 
któryby chciał dzielić teagiiciztie4. lo&y: Kweirit —
Ś-mie‘aiiiy — i (Skirodzkiego. Na Tazie 'Zakład .produ
kuje paszą, jarzyny ; zboże dla idużiby i koni „Paaa 
R a d cy  — zamieniony na folwark Komisarjatn po-- 
•wiatiowego. którego .JPan Kurator Jaskułka" jest 
zwykłym rządcą. I  dlateglc ana naicję Magistrat wielic 
ki — jeżeli dąży tdo odebrania swego gruntu .,JPLasto-- 
wi“. .

Dligamma.
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w najlepszem  p o ło żeiiiu  z bardzo d o b rze  p r o 
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c ie la  k o r z v s tn ie  do na b y c ia  3340

Józef Cygański, Wronki, Rynek.
& E S a l E l s l E f E i S s

H e . M i i  n i i i t i
poszuKUje aokoju z kuciu ią w śródmieściu, 
ewentualnie niedaleko stacji tramwajowej. 
Czynsz wedle umowy. Zgłoszenia do Adm. 
Bońca Krakowskiego poi „Wysoki czynsz".

Różne wiadomości.
ZAŁAGODZENIE KONFLIKTU BUDOWLANE

GO NA G. ŚLĄSKU. jFiAłT.) fliwiązek zawodowy ro
botników (budowlanych na Góm; m Śląski, zażądał 
w marcu br. podwyższenia łtJoibk^W" o 30 proc. Pra
codawcy żądanie robotników odrzucili. 26 czeiWiOf 
robotnpy (budowlani rozpoczęli strajk, nu który prc 
■codawcy odpowiedzieli za^n-wiedzeniem 'Lokauiłm

Na skutek poleceaiia (paffi ministra pracy i opieki' 
społecznej, komisarz demobizacyjny w Katoiwicacł’ 
wezlwał dnia 13 lipca przedstawicieli pracodawców i  
robotników, aby zgodzili się na poddanie zatargu poo 
arbitraż. Sttrony przyjęły propozycje rządu, praca 250 
stała natychuiiasit wznowiona i ruch budowiany n« 
Góa-nym Śląsku odbywa, się odtąd normalnie.

PODRÓŻE HINDElNiBURGA. Marszaiłek RwDen- 
ł.uą-gi uda’je się 12 sierpnia do Homachjum. gdz;e bę 
idzie uroczyście przyjmowany jako głowa państwa.. 
Następnie uda si£ on do majatfcu jednego ze .-wycŁ 
znaijomych w Bawarji.

LUDNOŚĆ WIEDNIA. Oprauowauie spis-u ludności 
miasta .Wiednia w dniu 7 marca 1923 j .  zostało ukoń
czone. Wedle tych rezultat tąp liczył Wiedeń w owym 
dniu 1,865.780 mieszkańców, z tego cudzoziemoóto ■ 
‘byto 233J.94. Więcei niż połowa cudzoziemców była 
obywatelami (izecbo.dowtacji. maanotwiede 119.598. 
Obywaiteli polskich, w Wiednie było 40^872, węgier- 
skifth 20,765, iNiemoów z Rzeszy 15.665, Rumunów 
10.414, Jugosławjam 9.357, Wito chow 4.212. Z j>ośród 
przynależnych do państwa czechosłowactóego 'BaeUa- 
ro,wało narodowość uzechjisJowtacka tylko 27 proc 
narodowość ipolską 3.£56 osób.

ZMIANA GABINETU (NA WĘGRZECH? Krążą 
pogłoski o ewentualnej rekotnstrulkicji gtrbiuetu na 
Węgrzech. Według tych wiadomości tekę mmistea- 
“twa spraw zagraniczn ych obejmie premjer Berthlen  ̂
albo b. prezydent minisMm T«leky.
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WFAD0 M0 SC1 SPORTOWE
°IŁKA NOŻNA

PRAGA — KRAKÓW.
P r  raz pierwszy epotka się reprezentacja Krako

wa z reprezentacją Pragi' .Zawody te, które się od-' 
%ę<lą na boisku Jutrzenka w; sobotę dnia i  sierpnia 
br. wywołały zrozumiałe zaintere,sowa nie. Czesi przy 
jeżdlżają w swym najsilniejszym składzie, a  miano.wi
cie: Planidka — Sla,via, Hojer — Yikt, Żiżk., Zemi- 
cek — Yikt. Żiżk., iKołenaty -— iSparta, Car.van — 
VJkt. Żiżk., €erveny — Sparta, \ miner — Yrsowiee, 
Peveriin — Cehie Karlin, Bejfbl — Vitsovice, Capek - 
Siania. iBatres — V/rsowiiice. Nazwiska te mówią same 
za siebie, niemniej omówienie wszystkich graczy, ja 
ko też siły całej drużyny praskiej odkładamy do na.- 
ntęplnegu numeru, ograniczając się na razie do ogóle 
Hej uwagi, $& Czesi reprezentują dzisiaj, jak  zresztą 
powszechnie wiadomo, najlepszą klasę footlbalową 
na kontynencie. Ponieważ do Związku nadchodzą li
czne zamówienia miejsc na zawody, byłoby wiskaza- 
nem. by publiczność z góry zaopatrzyła się wi bilety.

ODWOŁANIE ZAWODÓW W POZNANIU.
Wszystkie wyznaczone na. 26 bln. zawody sporto

we iDst.aiy odwołane z powodu niepogody.
A. Z. S. LWOWSKI MISI RZEM KLASY B.

W >niedzielę zakończyły się rozgrywki o milstrzowr 
■siwo klasy ^B': IL. O. K. P. N. — meczem A. Z. S. — 
B ia li Zwyciężyli akademicy wi stosunku 6:2 (3:0). Sę 
dzia. p. Grabowski. Widzów 1.500.

iPIŁIKA NOŻNA ZAGRANICĄ.
WIEDEŃ. W dniu 26 tam. rozegrano pow. spotka

nia Admłra — Criceter 9:2, Herta — Śtraseniban 
4:0.

GOTEBORG. Rozegrany w dniu 26 tam. mecz piłki 
nożnej pomiędzy włedeńslkinn Rapidem a reprezent. 
Grótobongu pa zynósł wynik 1:0 dla Wiedeńczyków.

LIZBONA. Urugwajski Klub Nacional (Montevi- 
-deo) zatryumfował na reprezent. Portugalji w stosun 
ku 7:2.

TEMESFAR. Finał o mistrzostwo dumunji w piłce 
nożnej rozegrany izostanie dnia 2 sierpnia br. w Arad. 
Faworytem jest zeszłoroczny mistrz Kinizsi.

KOLARSTWO. °
WYŚCIGI SAMOCHODOWE I POLSKI REKORD 

SZYBKOŚCI.
W  dniu 8 w rześnia. Ibr. organizuje Automobilklub 

Polski wyścigu samochodowe ł motocyklowe na prze- 
łbnzeni 10 kim. Wyścig ten odbędzie się jako przed- 

■bieg do „polskiego rekordu szybkości" na przestrze
ni 1 kłim. z trzy kil om :e trowym rozpędem. Trasa wy
ścigu wytyczona będzie na dystansie Wyszków—Se
rock. W wyścigu wezmą, udział również członkowie 
Klubu Motocyklistów. Komisja Sportowa Automobil
klubu powierzyła organizację tych wyścigowi p. P.
ffitschanowi.

KLĘSK1 MISTRZA ŁAZARSKIEGO W ŁODZI.
Na ntodzielmwh wyścigach kolarskich w Heleno- 

wie członek W. T. C., F. (Szymczyk osiągnął trjumf 
w biegu „Wielkie deiiby krajowe", (bijąc w finale 
„Stefa" (Cra<-ovua). Sensacją wi tym biegu było po

bicie iprzez ,jStefa“ w półfinale mistrza Potoki, Ła
zarskiego. Wyścig piremjowy na przestrzeni 8200 me
trów wygrał Łodzianin Abel, bijąc Langego i Ba.rto- 
dziejskiego. Wyścig ..Handicap1' na. przestrzeni 800 
metrów wygrał Łodzianin Smidt, bijąc Langego, Bar- 
'todziejskiego i  Łazarskiego. Czas 54 i trzy piąte sek.

PIERWSZE MOTOCYKLOWI MIS TRiZOSTWO 
W ŁODZI.

Świeżo ukonstytuowany Potoki Związek Motocy
klistów z ssiedzibą w Poznaniu, nadesłał na ręce se
kretariatu S. S. „Union", pismo, powierzając wymie
nionemu towarzystwu zorganizowanie pierwszych mi 

strzostw m o to cyMo wych. „Union" podięło isię zorga
nizowania powyższych mistrzostw, w (drugiej potowie 
(września. Mistrzostwo odbędzie się na przestrzeni 
200 kim. na szosie Knzywie—(Błonie--Krzywię.

ŚWIĘTO SPORTU MOTOCYKLOWEGO 
BYDGOSZCZY.

(W niedzielę 26 bm. odbyły .się w Bydgoszczy igrzy 
&ka. motocyildiowe. 0  godz. 1250 ruszył przez miasto 
barwny pochod: motocykle wszelkich systemów, pię 
fcnie udekorowane, defilowały .przez tłumnie zebraną 
pc obu stronach ulicy Gdańskiej publicznością. Popo 
hrdniu na (boisku 8 Dyonu Samochodowego odbyły 
'®ię właściwe igrzyska. Były więc: jazda, pod śmiga
mi wiatraczka, zrywanie w, biegu wstążek, jazda z 
jajkiem na łyżce i ze szklanką płynu, jazda na oślep, 
puszczanie twłoników do parasolek, skoki i inne. 
tszęsto karkołomne popisy. IZawody te w dużej mie
rze przyczyniły sie do propagandy togo pięknego 

'SptOTtll.

^OWY ŚWIATOWY REKORD AUTOMOBILOWY.
Słynny automobili-ta. an ie lsk i M. Cajupbetl potbił 

'l°statinio na maszynie iStmJbearn rekord światowy, o  
^iągając szybkość 242.682 kim na godzinę.

l e k k a  a t l e t y k a .
L-EKkO ATLETYCZNE MISTRZOSTWA POLSKI 

W KRAKOWI!
'*kxaoatzą nam z P. >Z. L. A., że punkta ąa  na mi 

Mraoętwach Potoki (14, 15 i 16 sierpnia, (br. w Kra- 
■OTvie) liczona będzie inaczej, niż na zawodach o

Filozof z „Naprzodi«“
Artykuł nasz pt. „Nowy rycerz honoru ilakkabi 

i PZŚPN." w jednym z poprzednich „Wiadomości 
•Sportowych" dotknął wielkiego publicystę z „Na
przodu" p. AL S„ pozatem sekretarza Jutrzenki. Do
tknął go zapewne tern przykrzej, że nareszioie raz 
powiedziano otwarcie coś nie coś o wybitnej tegoż 
i prawdziwie obiektywnej działalności sportowej. W 
dzisiejszym swym organie tp. M. Ster. w'pięknie za- 
tytulowainym tasiemcu artykułowym „Uderz w stół 
itd." łapie się jak tonący brzytwy ■ - obrony kance- 
larji, czy funkajona.rjusza BZiPN.. wywodząc swe roz 
maite kombinacje i. domysły z prawdziwie Eiustei- 
nowśką filozofją. Prawda, p. M. S„ że w myśl zaisadi 
pańskiego wielkiego rodaka, współwyznawcy, wszyst
ko (jest w;zględne. To też czytając pańskie cenne 
wyfwody — o myślach i  planach pana W. B. w związ 
ku ze sprawą biednego telegramu i podpisu, o który 
tak zawzięcie kruszy pan kopj.e, z pokorą bijąc się 
•w piersi uznajemy, że przeszedł nas pan, .panie Al. 
iSter. w: obrotności. Dopiero z cennego artykułu do
wiedzie lfśmy się, co naprawdę mogliśmy wykombiuo 
wać, posyłając depeszę a. raczej polecając ją  wysłać. 
|W nieświadomości arkanów polityki klubowej, u a. 
której to arenie tak umiejętnie pan żongluje, nie ro
zumieliśmy, że w prostej tej stprawie potrafi .ge- 
zyusz", a nim pan jest. wykręcić kota agonem. Czy

niąc to, nie wiedzieliśmy, że musimy tak myśleć, jak  
dowodzi referent „Naprzodu", który z całą pewno
ścią stwierdza, że „tak sobie w duszy kombinował 
p. W. B. itd.".

O wielki myślicielu, marnujesz swój talent, pisząc 
o aporcie; jeśli tajniki myśli nie są obce twej kom- 
ibinatorskiej głotwie, to czyż nie lepiej byłoby zająó 
katedrę flozof ji w uniwersytecie palestyńskim, gdzie 
naprawdę jeszcze miejsc dużo, a  obrona Makkabi, 
której „krzywdzącą i bezprawną uchwałą" był p. W. 
iB. głównym sprawą, wyrobi ci mimo Powierzchownej 
asymilacji poparcie — przecież kiedyś byłeś p. M. S. 
członkiem Makkabi, przed rozpoczęciem swej karjery 
ipolityczno-sportowmj. Zęby jednak potomności, któ
rą raczyłeś, o czem wsizyscy wiedzieli, zawiadomić, 
kim jest sekretarz W. G. i D. iPZPN. z we italską 
grzeczności i pra do;wiańsk;m zwyczajem gościnno
ści (na wschodzie trochę inaczej) rewanżuje się, za
wiadamiając naszych czytelników, te iM. Ster. .to je s t 
osoba, której więcej odpisywać nie będziemy, albo
wiem obce myśli zgadywać należy już tylko do rzę
du kuglarsitwa albo ■względności *— oto tyle, co na
sunęło się nam pod fpióro gdyśmy wypociny pana 
Maksymi1jana Stattera musieli z obowiązku 'dzienni
karskiego przeczytać.

Władysław Budżtez.

Yerdun—Paryż.
iW dniu francuskiego święta narodowego zorgani

zowała redakcja pisma .L e Journal" bieg rozsta wny 
Verdun — Paryż, a to dla przypomnienia Francji o 
bohaterskiej walce je j synów, wtoczonej z najeźdźcą 
w obronie ojczyzny. Impreza ta, wypadła nadzwy
czaj okazale. Trasa biegu wyznaczona 292 kim. [szła 
po „śiwiętej Jrodze" od Ve.rdun przez Reims do Eper- 
nay, Meaux do Paryża.

>W biegu wzięło nrzial sześć Jrużyn po pięćdzie
sięciu (zawodników, czyli, że razem wraz z zapaśo- 
wyrm1 przeszło trzystu lekkoatletów. 27 minut po pół 
nocy w, dniu 18 na 14 liipca, t. znaczy w dniu święta 
narodoiwegio wyszli z Yerdunu pierwsi zawodnicy w 
liczbie sześciu, Trzymając w ręku zapalone pochod
nie, aby je po sześciu kilometlracih oddać następ 
nym. Obraz był naprawdę budujący, nawet- najwięksi 
laicy stali się zwolennikami sportu. Przed zawodni
kami jechały auta', oświetlając drogę, na autach tych 
leżały pęki kwiatów potnych, zerwanych na połach 
bitew, które następnie złożono na grobie Nieznaneg'0 
Żołnierza.

0  godz. 4 popo!'. wąiada djo P-aryiża ‘Ostatni zawod
nik pierwszej zwycięskiej sztafety A, trzymając wr 
lewej ręce zapaloną pochodnię, która wędrując puzez 
pięćdziesiąt rąk, dostała się % Yerdrm do Paryża. W 
prawej ręce trzymał on bukiet kwiatów. Yśród gro
bowej urolczyeitej ciszy składa Bontemps, gdyż on 
był pierwszym, tak pochodnie, jak  i  bukiet na płycie 
Nieznanego Żołnierza. odda;ąc w, ten sposób hołd 
prochom poległych.

‘W.zdhuz całej trasy, mimo pony nocnej stały tłu
my Hudizi, witających owacyjnie przebiegających 
przed ninr zawodników.

iWyirki techniczne tej gigantycznej imprezy przed 
stawiają się następująco: (Zwyciężyła drużyna I. w 
czasie 16 .godz. 20 nr 3 sek.

'Warto zaznaczyć, iż odstęp pomiędzy drużyną 
zwycięską a ostatnia wynosił izałedwie pięćdziesiąt) 
minut. Bieg ten. który dał wynik wprost nieoczeki
wane, odbywać « ę  (będzie już stale w dniu święta 
narodowego.

mm
mtotrz. okręgu (6 miejsc). Mianowicie tylko 3 pierw
sze miejsca brane będą w rachubę. Program szczegó
łowy (godzinny) będzie ogłoszony niebawem.

NOWY RBKGR POLSKI.
iW dniu 25 bm. na bieżni w Parku iSobiesikiego w 

(Warszawie odbyła się próba potalsia rekordu w ,bie
gu na J  000 mtr. przez znanego zawodnika A. Z. (S. 
Stefana Ołdaka. Dotychczasowy rekord należał do 
Lwowianina Kawy (2:45,9), gdyż ustanoiwiony na wio 
■snę przez F-orysia lepszy wynik (2:48.6) nie został 
zweryfikowany. Oldak osiągnął czas, jak na nasze 
stosunk" doskonały, a mianowicie 2:40.9, a 'więc iw 
bił dot.ychczaisowy rekord o  5 sek..

PRÓBA POBICIA REKORDU NA 5IKLM.
iW niedzielę #nia 26 bm. na bieżni w Parku Sobie

skiego w, Warszawie Łukaisiewicz ((Polonia) próbował 
pobić rekord Potoki wr biegu na- 5 kim. Osiągnął on 
jednak czas tylko' o 0.3 sek. gorszy od rekordu .Frey- 
era- Wynik Łukaszewicza, — H6.C9 stanowi nowy re
kord Warszawskiego O. Z. L. A. W następną niedzie
lę Łukaszewicz ponowuiie będzie próbował ]obić re- 
kord na tvm dystansie. Jednocześirie jłanna Gorlof 
ma zaatakować rekord jłolski w Ibiegu na 300 mtr.

LEKKOATLETYCZNE (ZAWODY L. .O. A .  L. A.
iW dinia-oh (22 i 23 sieipnlai odibędą się na boisku 

Ł. K . iS. 'zaiwody lekkoatłet.ycizne Łódwkiego O. Z. 
L. Ą. (Oigankacją zaijmmje nię.pionieT lekkiej atle
tyki iw Łodzi p. Ręlbowski.

„OUMPJA.DA" IPIĘCIU NARODÓW WE WIEDNIU.
(W sobotę 25 bm. odbyto się uroczyste otw arcie 

wspaniałego m eetingu IckJkoatJetycznego z udziałem 
95 zawodników', reprezentu jących 5 państw  środko- 
w o-europejskich. Udział widzów liczny, gdyż tak W’ 
pobotę, ja k  i w niedzielę przybyło  po 8000 widzów', 
co stanow i dla, w iedeńskiej lek k ie ja tle ty k i rekord. 
...Olimpjada" zakończyła się zwycięstwem  Niemców 
(69 pkt.) przed W ęgram i (65.5 pflct.), Czechosłow acją 
(38.5 pkt), Austąją (15 .pkt.) i Jugosław iją (7 p k t.). 
■W zawodach tych padł jed en  rekord1 św iatow y w 
.sztafecie stzwedzkiej (100 f  20C f  300 f  400 ;  przez 
■Węgrów w (Czasie 1 r>l&. IW tym samymi biegu po
bity  został rekord auntrjacki w; czasie 2 :0 2 2 . W aż
n iejsze wyniki dwudniowych zawodów były  następu
ją c e : 4 x  100 .Auetirja 43B  (rekord austrja-cki). D ysk 
dla 'pań Kćippel 2 5 J 9 . 100  a t r ,  pani P erkau s 12.9 
(rekord ausfcr.). Gszcznp H afeler 5 3 8 0  (rekord austr.), 
800  m tr. Bare,' (IWęgry) 1 5 6 8  (.rekoird węg.), 400 m ti. 
Yykoupi! (Czechosl.) 5 1 R  (rek. czeska). 110 watr. z

płotk. Trosbash .(Niemcy) 15 .-ek. i rekord niem.), Mu- 
scat, 158 (rekord węg.). 100 mtr. Pochner 10.7.

- o::o -

TENNIS.
PRZED MISTRZOSTWA POLSKI W TEiNNISIE.
Na tennisowe mistrzostwa PoKski w, Warszawie 

wyjeżdżają z Łodizi, panie: Wiera iRiohterówua i Ksie 
nia Richterówna oraz jpanowie: Steinert i Stolarow. 
■Mtot-rzostwa rozpoczynają się dnda. .26 sierpnia na kor 
tach W7. iL. T. K. w Parku rśobiesktego.

NAJLEPSZY TEN1NISISTA ŚIWIATA.
(Gstatnie spotkanie drwu najsłynniejszych tenniei- 

slów Tiffden (.Jkrót tenutou") — Richarde (mistjj. 
olimpij&ki) przyniosło zdecydowany trjumf Tildena, 
wyrażający eię stosunk i en. gier 4:1.

ROZGRYWKI TENNISOWE O PUHAR DAVISA,
W f ima le gruąjy europeljisikiej Franc ja pokonała osta 

tocznie Holandjję w stosunku 4:1.
Turniej temutouwy o  (puhar DavLsa (grupa amery- 

katkska) pomiędzy Hfezjpanją i Meksykiem wygrała 
Hiszpanja w stosunku 8d), następnie reprezentacja 
Hiszipanji gra z Japonją. w Baltimore. Prawdopod«- 
bnrie do finału grupy amerykańskiej wejdzie Aie-tra- 
il|ja i zwycięzea meczu iHI,yz,panja — Japooja.

 o ---------

B O K S .
DBMPSEY - HABRY W llL Ł

Mecz o mistrzostwo 8Yv'a-t,a ponrędzy Dempseyem 
i Wilk cm został ostatecznie przez znanego menage
ra spotkań 'bokserskich, Tex Rickarda, załatwiony. 
K meczu tego Demji-ey otrzymać ma (kolosalną su
mę 750.000 dolarów' a Wills ..tylko" 250 tysięcy do
larów. bez względu na wynik -spotkania
(MECZ BOKSERSKI O IM1STRZOS1 Vi A  FRANCJI.

Romenio zwyciężył Prnniera w dziewiątej rundzie . 
^przez poddanie), zdobywając tytuł mistrza- Francji 
w wadize średniej.

Redaktor naczelny ] wydawca: 
A LEK SA N D ER  BŁ y ż Ł 1 W SK L

Czytajcie i rozpawszechniajcie

Gorca Krakowskiego
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od godziny 9 — 12 w połu- ■  B I B  WT B  1  M  I  I 1  Z J&  Administracja:
dniu i od godziny 4 - 7  V - /  V J Ł - 4  W  Ł W 1  ’  * 4  1  Dunaiewskieao 7.

v ieczorem. 1 3 e

Drobue ńgłdszeńłą aa słowo 10 groszy. — Ogłoszenia zwykła 1 mii im Jearaa Luna 20 gi. — Wiersz w rubryce „Nadesłane" jędua lama izŁ 0.60. —  Wiersz 
■aJiiineltrowy po kronice jedna łama zł. 1.00. Ogłosarnia przed tekstem wiersz miłiimetrowy jedna tema zł. 0.75. — Dla posznfoug^eyob pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia ma4.rym©niuiiiie i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

skład tabelaryczny, feómibmowaaiy 50 proc. do-pb ty.

MYDiu* 
K0LL0NTAY

D a w n i e j  d z i e l n e  g o s p o d y n i e  uh a d a ł y  
w  p i r a m i d y  m y d l  » I s u s z y ł y  t a k o w e  
a ż  z u p e ł n i e  s t w a r d n i a ł o  ; t a k i e  m y d ł o  
z u ż y w a ł o  s i ę  n a t u r a l n i e  b a r d z o  p o 
w o l i .  D z iś  u k ł a d a n i e  j e s t  z b y t e c z n e .  
P r o s z ę  r a z  t y l k o  w y p r ó b o w a ć  m y d ł a  
„ K o t l o n t a y  z  p ra lk ą**  a ż d z i w i o n e  P a 
n i e  b ę d ą  j e g o  t w a r d o ś c i ą  i o s z c z ę d 

n y m  z u ż y w a n i e m  s i ę .  3353

SiOLLONTAY
.MYDŁO,

&

m

Drzewa opałowego
szczapów sosnowych suchych

każdą ilość dos tarczam  z mych zapasów  lo co  s tac ja  
kolei państw ow ej O brzycko i o ko lica . Z głoszenia

I G N A C Y  P I O T R Z K O W S K 1
3339 C h o jn ice  (P om orze).

=00

Zarząd wodociągu stał. król. miasta Krakowa.
L. G .: 3/1-1925. Z W.

Ogłoszenie.
Zarząd wodociągu m iasta K rakow a ogłasza zap otrze

bow anie na węgiel kam ienny w następującej ja k o śc i 
i ilo śc i:

1) kostka I I ........................................................................
a) dla K rakow a z dowozem i zniesieniem  do 

p iw n ic ..................................................................................
b ) dla B ielan  loco  podwórze względnie przystań 

na W i ś l e ......................................... .....
2) orzech I I ...............................................................

a) dla K ri.kow a loco  dworzec tow arow y . . .
b) dla Bielan lo co  przystań względnie podwó

rze Zakładu p o m p .....................................................
3) grysik ....................................................................

I cr Zakład pomp podw órze, względnie przystań na 
W iśle w B ielanach .

D o s.aw a węgla od 1-go w rześnia 1925 r. do końca 
kw ietnia 1926 r. tj. przeciętnie 850 t nfiesięcznie.

W ęgiel ma być płukany, bez m iału. W ofercie  na
leży w ymienić kopalnię, rodzaj transportu (drogą wodną, 
k o le ją , dregą kołow ą) dołączyć pośw iadczenie o b ecn ej 
w artości kalorycznej oferow anego węgla, zaw artość po
piołu i jeg o  ro zb ió r chem iczny.

O ferty przyjm uje Zarząd w odociągu m iasta K rakow a’ 
Krak „w, ui. Sen ato rsk a  1. 1. do 20 sierpnia br. 12 w per 
łudnie.

O ferty nie przy jęł e będą bez odpowiedzi. 3358
K raków  dnia 20. sierpnia 1025 r.

1.200 t

808 t

392 t 
4.120 t

12u t

4.U00 t 
I.500 t

Dzwony kościelne
z najlepszego bronzu przedw ojennego —  n a j
tanie j d ostarcza i posiada go-towe na składzie

Mienia diwomiw Braci filtzjsB
w Kaloszu (M a łp i . )  i w Przemyślu, ol. Krasińskiego 63.

P a rc e lu j się
m ajątek  H0RCDNC zdała od granicy rosyjskiej, 
powiat Stolin, stacja kolejowa Horyn oddalona 
o 23  kim. Grunta piaszczyste z urodzajną glinką, 
las zdatny do budowy z zezwoleniem na kar- 
czunek i łąki, w cenie od 70 — 100 z ł za mórg. 
O becnie  osiedliło się tam kilkadziesiąt rodzin 
z M ałopolsk’ . Pociąg, który wychodzi ze Lwowa 
o  godzin e 10 wieczór przybywa przez Brody- 
R ów ne do Horynia na drugi dzień o wpół do 
drugiej w południe, gdzie każdej niedzieli osze- 
kujg konie na przybywających. — Biiższych 
informacyj udziela Wł. Lasek, O ttynia, powiat Sta

nisławów, lub zarządca na miejscu. 3357

Wolne posady.

POTRZEBNY specjalista do krajania batów na wyjazd 
koło Krakowa. Wiadomość: Urząd pośredn. pracy — 
traków, Podzamcze 30. 3009

POTRZEBNY od zaraz ezofer do auta Forda w Krako
wie. Wiadomość: Oaząd ipośredm. pracy — Kraków, Pod
łamcie 30. 3018
6LUSARZ mający się na motorach elektrycznyd potrze 
boy do fabryki w Krakowie. Wiadomość: Urząd pośredm. 
pracy, Kraków, Podzamcze L. 30. 3270
AKADEM1CZKA z IV ndkoi ififaaof., isJemoitlâ  ptosriiku/e 
komepeitiyiajii iwi iziafkmeisdie sizikloiy śrerf/rt y, mtoiże' udizietoć 
lekcji ma faifępdaTiuiej, ooiaz ipoczî tkóiw jęzsyjkia Lwmousk’ . 
go i iam(gteillsik6e|gia'̂ sQoawiei zgtosmwa dlo Atman. „Goń
ca KoiaSkioŵ óeigo" ipold •Korojie.tyeja". 3380
POMOCNIK oigmolMb jaoftnzielljiny od: 1. 8. iM. iGoffiê  Gaiłtyoi- 
wjy„ pofW. śfledlzlkd. 3344

OD 1 PA ŹD ZIERN IK A  br. feto żarna® (wakuje u mas {'osa
da sidkiieitaiiiza |3jeaiieirafllnieigK>. iReffflelkltamicii, (posiadający iwiyiż- 
6Ee wylkiswafeeinjei, cmjSultmjący isię dioitanze. iw sprawiach 
ekomsomŁ^miyclh, iziejclhcą wadlelsfliaić (piśmienne izgtoisizema z 
ż; cioryseim* referatu jami' d /podaniem wariumkiów pod odme- 
6em: Ztwfiąaek F-aita’- ikiamitów, T . iz. rw Pożnanniu., AHąje Mar- 
cinitoiwiśkliiejgo 7. 3346

KII/KU isaniClihiiefllniyidh Jtolamzii na fefpsfzą pracę [poszu
kuje zaraz. J .  Juniettiz-, Śmeim Faltarjlka meibJi. 3348
PRZYK RA W A C Z, który samiodlzileiliniie dhołeiwikii iw ykom - 
jo, (pcltttizieitaniy iua> iiimaroiwą pracę, i^udzemiia L . JakubMw- 
skoi, (hanidiefl! isikóm, Koibyilliin, 3349
SZO FER ogmudn/ilk dtoŚiwWtóoiny,, -potmaeitany od. 1. 8. na- 
Białą posadę Ina m ajątek -ziiieimyid. Zgteizeiniiia piśmienne 
ora® odpisy świadectw ipaizijjjmiuije , J Jajp“, Poznań, A leje 
Marcinkowskiego 11 ipod Nr. 29,101 33o0

Poszukujący pesad

ABSOLM EN T  44etmdey Akadamjii Ław, Iłow ej w Kmakoiwfei, 
z ddtmż&zą fpmkjtjyką w  pnzedtdębdomstwacli hamdilotwych, 
pTKennysk^ ych i  górn/łcizyiclĘ, pragnie 'zmiętnić posadę ja 
ko saanjodbieto) bu»-uiaiter|, kflemoiwinnlk Mkjwiidatnry (specjal
ność dział wieikisiliowiy, akcyijny), kasieir, magazyniem, kie- 
rowaidlk sił-gilskiiaipijyi. urzędlnolt biatoia eakupóiw dtp. Refe- 
rencje ipiofwa-zujiyidh firm na żądanie. Zgłoszeń: la iw Adan. 
„Gońca K rak .“ pod ,/Bamdboi dlokiadmiy11

iK .^D BM JK , z h widizio diohaiaini; świadectwami, beziwizgię- 
inSe uoz>:liwjyB o  w ysokiej lArtejnrau- d|ucha, .ojbejmie posa
dę fconiepertjjitóra rw zakre* te azikól śnedni^łi (także język  
wftoislkiii) lilub giuiwieinneina wid 1 4 iespmia bir. w  b o g ate j rwdłai- 
anite ikuib u zamożnej ijpamni jalRio łwWaozjnaz wiatLa., ap iy . —  
Tjillko liiistpwme .zgk ẑienina-: Antoni .Zięba,, Knakor ;  Sltja- 
>giiicr 14.________________________________________________ ^ 3 8

SIŁ A  samlofcliziiietkniâ  kiemotwlnik ibinra imiateąjai]iowę«K>, Idjy- 
«pot,jemt ,z yiktuM atoillotinią fp.aktiyjk" z branży żelaznej i  
więgdloiwieti, izdMray oa'giamńzalt|oir hiiiura, samodtsiieliay buchal
ter /z :picawsz(oażę|dnemij nietfenmcaaimk poszukuje zajęcia^ 
L ?“kv'wie zgimsizieniia ftjjotdl ^Sumienna praca--' d o  Adundradi- 
stnacjf „Gońca Kjrakp v lkj‘egob________ . ____________

V, YiDiZlIAŁ • Pośnediniim-itwa P ra cy  Zwdjąziko ■ Zawofio^yego- 
Uiązędlntlkiów PrjytwiałinjyClL, KraŁtóiw, iyawikowwk i  6, I. p. 
poilieea: 1) 1 ikdieaomtdka bitura. tom erojaliiegic, 2) 2  bu- 
ohakeićów-toilliamisiiistófwt ze izmaiomościią. 'konesppndeinicji poń- 
slko^Tc(miccikiio| 3) ijedlmegioi buidiailltietna-ikailkiUilBiu,., .ttąky- 
■s/tujka*, .4) jeidlniegioi koireispoiiideiiiU. polisikp-niieimiie' KO-firancU' 
islkoHioisyijslkie|g|Oi, 5) jcćłniegic dh»-poincinta inaterjafewegoi, 6> 
jedną tonesponidientlkę potfelkoHraiieimî ' - 1  ce  stemoijra^ją, 7) 
jędineieo sjpcc|jailóśtę wirikśliowicg/" zet zmrywntośc"? h/uohaJfte- 
ą ji ó ikoueiĄjpnidlencijli, 8 ) jednegoi seki-etanza. kom ers ja-nneigoi 
9) pięciu fakitiunz.y^Owu imika^młów,, aikiwinyitórńiw, 10) 2 
sity imoiniąmula-oyjnie, lit) dWiie ma&z.vindstlkii poftako-udemme- 
dki'e ze  stenograf ją , >mi jeriną maismyrnóstkę polską bez ate- 
niog,ra!iji 13) dlwwich tecbnikóiw’ mjaiSEynowiych, 14; jednega 
maigaa;,]niiiera, 15) dwócib harndioiwiców idiział dnogtieryjniy). 
Pinzfy (pojlleceniitu istioismje ailę iloodeijność -zg4o«»;_ d pnóbę 
kwaiiiiiilkatwijną. _________________

PIERWSZORZĘDNA SKa bśuaowia TK®Piuil--iuje -Łajjęcda w 
godtdniacł ipuipoki inóow/id] od  1 wiąześniL 1925. Zgłobu^1 
nia do Adim. ,T5ońiaa' Kimk.“ ipod ,yPtanwiazomzędtni: ,aM“.

3322

|  Rozmaite. |

INSTYTlTT HERALDYCZNY, Kraków, Szlak 4, przepro 
wadza skutecznie wazelfloie sjprawy doł.vczące legityma
cji tziLacheotfwa i herbów, dostarcza urzędowe estrokty 
exarmiorjaIne z podpisem ministersikitn oraj; certyfikaty 
rodo/witości sal-acheokiej._________________
ZAMfFNIĘ fomtepćian rwliieidcńiSki na [pjajnSnz.. Zgłoszeniair- 
KpmamsikM.tgii 32, .parter. 33«

iZGiUBWE w pnzefleżdiziie a  IMnz,imj\ćia do. Zagórza do- 
(kiumente wio.jskoiv,c, wjydane pmzez p. K. U. iSanoik na na- 
izwiskjo Pare.et Laza-rjik. ur. MW ». iw Pmueóek. pow. ga- 
nwk unaeiważniam; w razfe zWatazTuemŁa itpvaotz.aTi o jodę- 
jpramiiie ł£\Tdh dOlkiuimentów pod1 adnesem: Fmanoiazek Bunda, 
majster cicir iedsfkl, KroBn^. 3352

K A M IE N I Z O Ł C I O W E 1228 ZMIĘKCZA I USUWA 
CHOLEKINAZA H, Niemojewskisgo 

KAM1EN1F SCHOLZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolew aila w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. U ry-a ciemna i mętna lub fet 
Derbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bó=<: 
i sawroiy głowy. Silne podenerwow.iuie. Objawy (podczas ataków): ś ’ dołku i wątrobie „liny ból, który sie rozchodzi ku 
ilronie tylnej — pasie — krzyżu 1 sięga az pod łopatki, wzdęci* brzucha, rozsadzanie żeber I p?r:ie na kiszkę stolcową 
Arak tchu oraz ból w plecach ■ klatce piersiowej (nz przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty. zółtaczk# 

= = = = =  BHższvch Informacji udziela: Aptckdrz-hzjo.og H. NiEfćOJEWSKl, Warazswa. Newy Cw lat Nr. 5.

PRZEZNACZENIE.
Poznaj sieb ie . K'rr. je s te ś?  
K ’m bvc m ożesz? Szyller- 
Szkoln ik  P sy ch o -g ra fo lo g  
Autor prac naukov.ych o- 
kreśla  charak ter, zdolności, 
zalety i wady. N adeślij cha
rak ter pisma sw ój lub za 
interesow anej o soby , na
pisz rok, m iesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, 
ile, o sób  na bliższej rodzi
ny otrzym asz naukową, 
szczegółow ą analizę ch ara
kteru , określenia v ażniej- 
szych zdarzeń życiowych, 
odpowiedzi na szczerz ‘ za
dane pytania, rów nież ho
roskop, ułożony przez sły n 
ne medjum M -l!e Evignv. 
Analizę — horoskop wysy
łam y po iitrzymatnu trzech 
złotych . O so b iście  przyj
muje dwunasta — siódm a. 
D ośw iadczenia naukowe 
Szyllera-Szkoln ika zaszczy
cone chwalebnym i proto
kólarni naukowych tow a
rzystw W arszawy, swiadc- 

j ctuam i iiajw'ybitniej :zvch 
powag Św iata lekarskiego. 
\dres: W arszaw a, Psycho- 
grafolog Szyller Szkolnik, 

Piękna 25.

Mszały, Brewjarze, 
Dzieła Teologiczne

w językach łacińskim, i tncuskim i niemieckim można nabyć zapo- 
średnictwem księgarni „Now. Życia* Grodno, pl. Batorego 8. 

Zamówienia można nadsyłać listownie.
Księgarnia „Nowe Życie* nawiązuje kontaki z księgarniami 

zagranicznemi, wobec czego ceny nie są podniesione.
Na żądanie wysyłamy bliższe informacje. 3342

Księgarnia „Nowe Żucie" w Grodnie.

PIEGI
żółte plamy, opaleni
znę usuwa po. gwa
rancją aptękar/a J .  G a- 

ceb u sch ’a 
Axela krem >/2 sl. 1 50 zł.

k js ł . 3 — zł. 
Axsla mydło 1 ka w.0-75 zł.

3 kaw 2 — zł. 
do nabycia w droge- 

rjach iub w firm ie :
J. GADESUSCH 

Poznań, ul. Nowa L. 7.
B azar 2798

Dolira rycerskie
ea. 5000 n r^ g  331.

w tern HO00 mórg lasu jdrzew o użytkow e J  i .lasy; z  po
wodu likwidacji natychm iast tanio do sprzedania. Ziem ia 
dobra. O teriy uprasza się  skierow ać do Zarzadu DÓBF 
RYCERSKICH BARŁ0MIN0, poczta L,uzino, pow. W ojherow o.

□□□□□□□□□iDnnaaDaiannniannrnc

W'
11 i i i  init a  iw 1-1
Salon fryzjerski stosuje do m a

sażu twarzy — głowy 
Radiostat Dr. ALBRECHTA 3243 

Wyniki zdumiewające i zachwycające.

Manicure aparatem eiektrycznym.

* Przysyłamy jeden numer 
l E jK r f f  l i j A r t l l l E  „NOWEJ ZG RZ Y4<

Każdemu kto zażąd a.

„Nowa Zorza" wychodzi co 6 tygodni i kosztu je  pół- 
roczn e 2 zł.

Adres: Wydawnictwo „Nowej 2orzy“
w Krakowie, ulica P wiśle L. 12 . 3356

Pilili o Pepinie ralsM
Reilaktor odpowiedzialny: Klaiudjtisz Hnabyk. K-aikow&ka Drukarnia Nalkladowa w Krakowie pod za-rząóem J .  Borkowlcza.


